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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 24 li­

stopada — Chrystysa Króla.
Jutro wtorek, 25 listopada 

— Katarzyny.
Pojutrze środa, 26 listopa­

da — Konrada.

POGODA
Dzisiaj będzie lekkie zachmu­

rzenie z temperaturą do 43 F (6 C), 
wiatry południowo-zachodnie z pręd­
kością od 8 do 12 mil na godz.

Jutro spodziewany jest deszcz i 
chłodniej, w nocy będzie 27 F (-3 
C).

Wschód słońca o godz. 6:50 rano, 
zachód o godz. 4:24 wieczorem.

NOWE WŁADZE KONGRESU POLONII

W Sprawie Współpracy Środowisk 
Emigracji Solidarnościowej

Krajowa Rada Dyrektorów Kongresu Polonii Amerykańskiej na ze­
braniu w dniu 21 listopada 1986 r. przyjmuje z zadowoleniem informacje 
na temat inicjatyw ze strony działaczy emigracji solidarnościowej pod­
jęcia współpracy w ramach Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Biorąc pod uwagę ładunek ideowy działaczy emigracji solidarnoś­
ciowej, wśród której znajduje się szereg czołowych byłych przywódców 
NSZZ “Solidarność”, Rada Dyrektorów wyraża przekonanie że ich 
współpraca na szczeblach lokalnych Wydziałów, oraz w skali krajowej, 
przyczyni się do wzmocnienia działań Kongresu Polonii Amerykańskiej 
na rzecz interesów narodu polskiego.

Do takiej współpracy Rada serdecznie zaprasza.

Próba Przewrotu Na Filipinach
1/1/ Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* O układzie sił w 100 Kon­
gresie "Rewolucji nie bę­
dzie" (str. 4)

* Rozwój kapitalizmu z 
ZSSR? "Przedwczesny en­
tuzjazm" (str. 4)

* W. Wawrzyniak pisze o 
spotkaniu Układu War­
szawskiego (str. 4)

* Sprawozdanie z bankietu 
50-lecia Gminy 178 ZNP 
(str. 5)

* W kronice harcerskiej: O 
udziale harcerzy w obcho­
dach Święta Niepodległo­
ści (str. 2)

* Wiadomości organizacyjne 
(str. 3)

* Wiadomości sportowe—s- 
rebrny medal dla Polski w 
podnoszeniu ciężarów na 
mistrzostwach świata (str. 
5)

* Delegaci Kongresu Polonii 
Amerykańskiej w siedzibie 
K.P.A. Wydział Illinois (str. 
8)

Sędzia 
F. Sulęwski 

NieŻyje
Chicago (inf. wł.) — W sobotę, 22 

listopada wieczorem zmarł nagle, 
najprawdopodobniej na atak serca 
znany i łubiany w środowisku zarów­
no polonijnym jak też wśród społe­
czności amerykańskiej sędzia Sądu 
Okręgowego po w. Cook, szef od­
działu do spraw budownictwa Fran­
ciszek Sulęwski.

UłlHI.

frliTl

Od wczesnej młodości łączyły 
Zmarłego ścisłe więzy z Polonią, bo 
był jej synem, jednym z nas wszyst­
kich. Do końca życia pracował dla 
dobra społeczeństwa polonijnego. 
Śmierć zaskoczyła Go na stanowi­
sku.

Sędzia Sulęwski zawsze był ak­
tywnym, pełnym poświęcenia cz­
łonkiem Związku Narodowego Pol­
skiego. Ostatnio przez wiele lat był 
prezesem Gminy 23 ZNP, aktywnym 
członkiem oraz prezesem Grupy 94 
ZNP — jednej z najstarszych grup 
związkowych na terenie Chicago.

Pamiętamy Go wszyscy przede 
wszystkim z ostatniego Sej mu ZNP, 
w Orlando na Florydzie, któremu 
tak doskonale przewodził.

Zwsze był wśród nas, na wszyst­
kich uroczystościach radosnych i 
smutnych, małych dużych, bez 
względu na to.

Wiemy jak wielu miał serde­
cznych przyjaciół, jak wielkie rze­
sze znajomych i życzliwych przed­
stawicieli społeczności polonijnej, 
dlatego też nagłe odejście sędziego 
Sulewskiego pogrążyło bardzo wie­
lu w głębokiej żałobie.

O życiu sędziego Sulewskiego na- 
piszemy w jutrzejszym wydaniu.

Rodzinie Sędziego: żonie — Ligii, 
córkom: Wandzie i Karence, syno- 
wowi Michałowi i. wnukom skła­
damy tą drogą wyrazy najgłębsze­
go współczucia.

Cześć Jego pamięci!

Przymusowa 
Rezygnacja 
Enrile
Komuniści Krytykują 
Decyzję Prezydent
Manila Filipiny (CT) — Prezy­

dent Filipin Corazon Aquino doko­
nała wczoraj radykalnych zmian w 
składzie swego gabinetu. Chociaż że 
stanowiska ministra obrony usu­
nięty został Juan Ponce Enrile to 
wydaje się, że będąca 9 miesięcy 
przy władzy prezydent jeszcze bar­
dziej uzależniła się od armii. Ob­
serwuje się również przechodzenie 
jej polityki na bardziej prawicowe 
pozycje.

Największym zwycięzcą w tej 
akcji o której sądzi—się że zapo­
biegła przewrotowi rządowemu zo­
stał generał Fiedel Ramos. W od­
czytanym przez prezydent komuni­
kacie o nowych nominacjach zna­
lazły się niemal wszystkie zapropo­
nowane przez niego przed tygod­
niem osoby.

W sobotę Ramos zaprosił do swe­
go gabinetu kilka osób z grupy Enri­
le zajmujących się sprawami bez­
pieczeństwa. Nie wiadomo o czym 
dyskutowano. Po spotkaniu Ramos 
skontaktował się 12 głównymi ko­
mendantami regionalnymi i prze­
kazał im polecenie wzięcia w 
ochronę wszystkich lokalnych sta­
cji telewizyjnych i radiowych, oraz 
wszystkich obiektów rządowych.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowieci “Wyjdą 
Kiedyś 

z Afganistanu”
New Delhi (CT) — W przededniu 

wizyty w Indiach sowiecki przy­
wódca Michaił Gorbaczow stwier­
dził w niedzielę w wywiadzie dla 
hinduskich korespondentów, że od­
działy sowieckie nie będą zawsze 
przebywały w Afganistanie.

W transmitowanym przez tele­
wizję wywiadzie nawoływał szef 
sowieckich komunistów rząd Indii o 
poparcie dla propozycji Kremla w 
sprawie konferencji bezpieczeństwa 
azjatyckiego.

O programie SDI (“wojny gwiezd­
ne”) powiedział on, że jest to oszu­
stwo które podważa wysiłki w kie­
runku rozbrojenia.

W czasie nadawanego z Kremla 
wywiadu Gorbaczow stwierdził, że 
ZSSR nie miał ekspansjonistycz- 
nych zamiarów kiedy w 1979 roku 
jego wojska wkroczyły do Afgani­
stanu by pomóc mu w rozwiązaniu 
wewnętrznych problemów.

Wojna w Afganistanie będzie jed­
nym z tematów poruszonych w cza­
sie rozmów Gorbaczowa z premie­
rem Indii Rajivem Gandhi. Indie 
zaniepokojone są zbrojeniami Pa­
kistanu. Stany Zjednoczone zaopa­
trują zaś Islamabad ponieważ koo­
peruje on w pomocy afgańskim 
partyzantom.

Przywódcy indyjscy niechętni by­
li konferencji bezpieczeństwa az­
jatyckiego. Mimo to Gorbaczow ma 
nadzieję przekonać ich do swego 
pomysłu.

Nikaraguańcy Żołnierze 
Przekroczyli Granicę 

Hondurasu
Las Trojes (CSM) — Jak podają 

źródła wojskowe kilkuset nikara- 
guańskich żołnierzy przekroczyło w 
ubiegłym tygodniu granicę Hondu­
rasu w rejonie prowincji El Paraiso.

Źródła podają także, iż oddziały 
armii sandinistów mogą przygo­
towywać atak na znajdujące się w 
tym rejonie obozy contras.

CHICAGO — W czasie “lunchu” w piątek, uczestnicy Rady
Dyrektorów K.P.A. wysłuchali wyjaśnień odnośnie nowej 
ustawy imigracyjnej, które zreferował mec. Donald Puchalski, 
specjalista do spraw migracyjnych, od wielu lat współpracu­
jący z K.P.A.

Domagamy Się Zwolnienia 
Więźniów Politycznych 

Nie Objętych "Amnestią" 
Rezolucja Rady Dyrektorów K.P.A.

Po zwolnieniu 15 września br. ok. 
250 więźniów politycznych, w wię­
zieniach pozostaje grupa osób ska­
zanych za wykroczenia przeciwko 
przepisom kodeksu karnego, które 
określone przez władze, jako kry­
minalne, są wykluczone z “amne­
stii.” Nie ma jednak żadnej wątpli­
wości, że zasadniczym motywem 
działania tych osób była opozycja 
polityczna — protest przeciwko 
represyjnej polityce władz, dlateg 
należy ich uznać jako więźniów po­
litycznych.

Do tej grupy więźniów należą 
między innymi:

MIROSŁAW MŁODECKI, STA- 
SŁAW ZABIELSKI, ZYGMUNT 
BURCHART, ZBIGNIEW KOR— 
CZOWSKI i MAREK MIKUS, górni­
cy z kopalni miedzi w LUBINIE 
(woj. wrocławskie), skazani w li­
stopadzie 1983 r. na kary 3‘/2 do 5‘/i 
lat więzienia za “spowodowanie 
eksplozji i przez to narażenie na 
niebezpieczeństwo ludzkiego życia i 
zdrowia.” Akcja ta była protestem 
przeciwko użyciu broni palnej przez 
ZOMO, 31 sierpnia 1982 r., celem 
rozpędzenia pokojowej demonstra­

cji pro-solidamościowej. Trzy osoby 
by zostały wtedy zabite a 15 rannych, 
podczas gdy akcja skazanych gór- 
niów nie pociągnęła za sobą żadnych 
ofiar.

ANDRZEJ KUNOR, ZYGMUNT 
GRZESIAK, JACEK MLECZKO, 
MARIAN STACHNIUK, JERZY 
ORZEŁ, ZDZISŁAW HEBDA, 
KRZYSZTOF BOCHEL, studenci i 
robotnicy skazani za zamontowanie 
na dachu budynku domu na Rynku 
w Krakowie wyrzutni ulotek i pe­
tard z gazem łzawiązym, jako pro­
testacyjnej przeciwko represjom 
stosowanym przez władze.

ADAM HODYSZ i PIOTR SIE- 
DLIŃSKI, funkcjonariusze służby 
bezpieczeństwa (SB) z Gdańska za 
współdziałanie i przekazywanie in­
formacji do “Solidarności,” czyny 
traktowane przez władze, jako zd­
rada tajemnic państwowych. Wy­
roki na 3 i l*/2 lat więzienia zostały w 
wyniku nadzwyczajnej rewizji pro­
kuratorskiej podwyższone do 6 i 4 
lat!

ROBERT CHECHŁACZ i PIOTR 
ŁUPANOW skazani za spowodo­
wanie śmierci sierżanta MO Z. Ka- 
rosa. Wyrok i jego uzasadnienie 
przyznaje, że był to przypadek nie­
zamierzony przez sprawców, wy­
nikły z atmosfery stanu wojennego 
w 1982 r., krótko po jego wprowa­
dzeniu i powszechnie stosowanego 
przez władze państwowe terroru 
społeczeństwa. Wyroki 15 i 8 lat 
więzienia są w jaskrawej sprzecz­
ności z wyrokami wydanymi na 
sprawców dokonanego z premedy­

tacją morderstwa ks. Jerzego Po­
piełuszko.

Wśród w dalszym ciągu więzio­
nych znajduje się kilkudziesięciowa 
grupa ŚWIADKÓW JEHOWY, oraz 
członków ruchu pacyfistycznego 
“WOLNOŚĆ I POKÓJ,” skazanych 
za odmowę pełnienia służby woj­
skowej z bronią w ręku i składania 
przysięgi wierności przymierzu z 
“bratnią Armią Czerwoną.”

ANDRZEJ CYBULSKI i RY­
SZARD BALEWSKI oskarżeni o 
udział w akcjach terrorystycznych 
na terenie Gdańska w 1983 r., które 
według złożonego władzom donosu 
miały polegać na podpaleniu mie­
szkań dygnitarzy partyjnych (w 
istocie spaleniu uległy dwie wycie­
raczki do butów) i wstrzykiwaniu 
do nich śmierdzących substancji.

Rada Dyrektorów Kongresu Po­
lonii Amerykańskiej wzywa do za­
stosowania wobec wyżej wymie­
nionych, oraz szeregu innych nie 
objętych powyższą listą, przepisów, 
które klasyfikując ich jako wię­
źniów politycznych spowodują ich 
zwolnienie.

Zew Serca 
Mocniejszy 

Od Partii
Już od trzech miesięcy przebywa 

w Nowym Jorku w celach bardzo 
osobistych b. sekretarz KC PZPR, 
b. członek Biura Politycznego i b. 
minister spraw zagranicznych PRL 
Stefan Olszowski. Doniósł o tym 
magazyn “Newsweek.”

Cóż to takiego sprowadziło tak 
wysokiego dygnitarza partii do me­
tropolii świata kapitalistycznego? 
Olszowski przybył tu na sześć mie­
sięcy, by odwiedzić urzędniczkę 
Sekretariatu ONZ Zofię Skowron i 
ich wspólne dziecko. Z. Skowron, 
dziennkarka z zawodu, pracowała 
poprzednio o redakcji Trybuny Lu­
du.

W kołach partyjnych romans mi­
nistra był od trzech lat tajemnicą 
poliszynela. Być może stał się pre­
tekstem do usunięcia Olszowskiego 
ze wszystkich stanowisk partyjnych 
i rządowych. Prawdziwym powo­
dem była prowadzona przez niego 
walka frakcyjna z Jaruzelskim i 
ambicje zajęcia stołka pierwszego 
sekretarz partii.

W tym celu Olszowski już od 
dawna budował własną bazę w par­
tii i w rządzie. Wraz z Grabskim i 
Kociołkiem był jawnym zwolenni­
kiem krawej rozprawy z opozycją, 

k (Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Złapali Malarza Mazewski 
Zielińska 
Łukomski,

Komunistyczna straż graniczna, 
pochwyciła mężczyznę, malujące­
go po stronie zachodniej długą białą 
linię na 3 m wysokości murze ber­
lińskim.

Po zabraniu jego narzędzi malar­
skich, Wolfgang Hasch został zwol­
niony i po powrocie do Berlina 
Zach., dokończył malowania.

Papież 
Nawołuje 

Do Jedności
Wellington, Nowa Zelandia (CT, 

CST) — W kolejnym dniu swej dusz­
pasterskiej podróży papież Jan 
Paweł II odwiedził Nową Zelandię.

W kazaniu wygłoszonym w Ka­
tedrze w Wellington Papież wyraził 
swoje zdecydowane poparcie dla 
jedności wszystkich katolików oraz 
przestrzegł przed wywoływaniem 
nieporozumień z innymi Kościoła­
mi. Jan Paweł II powiedział, że po­
mimo pewnego postępu w kierunku 
jedności, to nadal niestety istnieją 
poważne podziały nawet w łonie 
Kościoła katolickiego.

“Wiem, że udział katolików w ru­
chu ekumenicznym stawia nowe 
wymagania innym Kościołom”— 
powiedział Papież podczas wygło­
szonego kazania. “Naszym celem 
jest nie tylko partnerstwo, ale pełne 
zjednoczenie z innymi odłamami 
religijnymi w budowaniu pokoju na 
świecie.”

48-godzinna wizyta papieska w 
Nowej Zelandii nie spełniła oczeki­
wań lokalnych przywódców koś­
cielnych, którzy liczyli na to, że 
charyzamtyczna obecność Papieża 
ożywi Kościół katolicki w tym kraju 
będący w odwrocie w walce z nowo­
czesnością.

W niedzielę Papież odprawił Mszę 
św. dla 25,000 wiernych w Athletic 
Park w Wellington. Jan Paweł II 
przestrzegł przywódców politycz­
nych na świecie, by sprawy i różni­
ce ideologiczne pozostawili na boku 
i wspólnie dążyli do rozbrojenia na 
świecie.

Aktywiści ruchu antynuklearne­
go mieli nadzieję, że Biskup Rzymu 
skomentuje decyzję premiera Da­
vida Lange zakazującą amerykań­
skim statkom z bronią atomową na 
pokładzie wstępu do portów no­
wozelandzkich.

Rzecznik Watykanu Joaquin Na­
varro stwierdził, że “Papież uni­
knął komentarza na powyższą kwe­
stię z powodu jej politycznej na­
tury.”

Antynuklearne stanowisko Nowej 
Zelandii doprowadziło niedawno do 
ogromnych kontrowersji między 
tym krajem a Stanami Zjedno­
czonymi i Francją, a dotyczyło prób 
z bronią atomową na atolu Mururoa 
leżącym 1,900 mil od stolicy kraju 
Wellington.

W ostatnim dniu wizyty w Nowej 
Zelandii papież Jan Paweł II odbył 
też długie spotkanie z miejscowymi 
biskupami.

Grubi Płacą Podwójnie
Bulawayo, Zimbabwe (CST) — 

Taksówkarze z Bulawayo rozzłosz­
czeni “wielkością i tuszą “swych 
pasażerów rozpoczęli pobieranie 
podwójnych opłat za przewóz.

Taksówkarze skarżą się, że gruby 
pasażer zajmuje tyle samo miejs­
ca, co dwóch szczupłych i po prostu 
zmniejsza im ruch w interesie

Dykla i Rogalski— 
w Zarządzie Wykonawczym 
Wybrano 20 Wiceprezesów
Chicago (Inf. wł.) — Z głębokim 

przekonaniem o słuszności spraw, 
jakie dyskutowane były w czasie 
obrad Rady Dyrektorów Kongresu 
Polonii Amerykańskiej odbytej w 
Chicago w piątek, 21 listopada, po 
nad stu reprezentantów Polonii za­
mieszkałej w Stanach Zjednoczo­
nych wybrało nowy Zarząd Wyko­
nawczy i 20 wiceprezesów Krajo­
wego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej.

Nowe władze Kongresu Polonii 
Amerykańskiej na następne dwa 
lata stanowią: mec. Alojzy A. Ma­
zewski — prezes, Helena Zielińska 
—wiceprezeska, Kazimierz Łukom­
ski — wiceprezes, Bernard Rogal­
ski — sekretarz i Edward Dykla — 
skarbnik. Nowymi wiceprezesami 
wybrani zostali następujący dyrek­
torzy reprezentujący wydziały sta­
nowe i organizacje o zasięgu kra­
jowym: Michael Blicharz, Janusz 
Krzyżanowski, Weronika Mączka, 
Jerzy Migała, Kazimierz Olejar- 
czyk, Alfreda Płocha, Michael 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

7 Osób 
Oskarżono 
o Korupcję

Chicago. (CT, CST) — W piątek, na 
specjalnej konferencji prasowej pro­
kurator federalny Anton Valukas po­
informował, iż siedem osób zostało 
postawionych w stan oskarżenia w 
związku z korupcją chicagoskiego 
Ratusza. Zarzuty postawione w ak­
tach oskarżenia mają różną wagę — 
od brania i wymuszania szantażem 
łapówek po np. nielegalną sprzedaż 
broni.

Akty oskarżenia wystosowano prze­
ciwko następującym osobom: alder- 
manowi Cliffordowi Kelley (20 war- 
da); aid. Wallace Davisowi (27 war- 
da); Raymondowi Akers — przedsta­
wicielowi Waste Management — 
największej w kraju firmy, zajmują­
cej się usuwaniem odpadów; Michae- 
lowi Lambesis, głównemu śledczemu 
Morgana Finley’a, klerka Sądu Okrę­
gowego pow. Cook; Hermanowi Mit­
chell, byłemu kapitanowi precynktu 
(w j. ang. precinct captain) w 27 war- 
dzie; Carmen Aiello, byłemu przed­
stawicielowi miejskiego Wydziału d/s 
Wody oraz Paulowi Vesper, współ­
pracownikowi Lambesisa.

Według doniesień wiarygodnych 
źródeł informacji, już od miesięcy 
aid. Clifford Kelley odmawiał współ- 
pracownia z władzami federalnymi, 
które w zamian za zeznania obiec- 
cywały mu łagodniejsze traktowanie.

Jak oświadczył w piątek prokurator 
federalny, Kelley oskarżony został o 
wzięcie od Michaela Raymonda 
(przedstawiciela Systematic Recove­
ry Services — firmy ubiegającej się 
o kontrakty chicagoskie — a zarazem 
“wtyczki” FBI), sumy $7,500 oraz do­
datkowo $10,000 w charakterze po­
życzki. Ponadto aldermanowi, zarzu­
cono w akcie oskarżenia że przyjął 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 24 LISTOPADA (NOVEMBER 24), 1986

Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje ”
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1 F. A. Ossendowski

I LENIN I
Boże Narodzenie Na Świecie” 

w Muzeum Wiedzy i Przemysłu

Hufce Harcerskie i “Wichry” 
Na Święcie Niepodległości
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Uśmiecha! się cicho, niemal łagodnie, jak zwykle, gdy 
wiedział, że rozważył wszystko dokładnie i był pewien po­
wodzenia.

Szedł dalej, obojętnym wzrokiem ślizgając się po usianem 
gwiazdami niebie. Było mu ono obce, nieciekawe dla niego, bo 
dalekie, nieuchwytne. Oczy wesołe, ostre, przenikliwe wbijał 
w ziemię, w góry, czarną zębatą ścianą występujące na niebie, 
w lasy ciemne, w okna chat góralskich, które świeciły się 
z obydwuch stron drogi.

Ziemię wyczuwał całą swoją istotą.
Przenikały go przyziemne drgania, zalatywały od pól, 

boru i chat ubogich szmery i szepty; rozumiał je i odpowiadał 
na nie myślami i cichą radością, odczuwaną w sercu.

Dziwne są zrządzenia nieznanego ludziom przedwiecznego 
wyroku!

Oto w tej chwili, w mroku nocnym, na drodze, piaskiem 
zasypanej, wpobliżu wiosek, ukrytych w rozłogach górskich, 
szedł samotny człowiek. Niósł pod kopułą potężnej czaszki 
myśl, mającą wstrząsnąć światem całym; tu pod namiotem 
starych wierzb przydrożnych zapalały się ognie w zuchwa­
łych oczach skośnych, widzących wszystko, cę żyło, myślało 
i cierpiało za temi górami i za dalekim horyzontem, a za­
mierzających żarem swym zapłodnić nienawiść, aby wydała 
obfity, wiekuisty plon miłości; przez rozklekotany, drewniany 
mostek, przerzucony nad wartkim potokiem, kroczy) czło­
wiek o żółto-bladej twarzy dalekich przodków mongolskich 
i myślał o zburzeniu wszystkiego, co przez wieki krwawej 
walki i orlego lotu genjuszu budowały tysiące pokoleń, dążą­
cych do szczęścia i kierowanych podświadomem dążeniem 
do bóstwa.

W nieznanym, drobnym zakątku górskim szedł taki czło­
wiek. W tej samej chwili we wspaniałych pałacach władców, 
parlamentów, bogaczy, w świątyniach wiary i nauki, w za­
cisznych pracowniach twórców wojny, wiedzy, pokoju i ładu 
płynął swojem łożyskiem niczem nie zmącony potok codzien­
nych trosk i zagadnień, jakgdyby wyrytem przed wiekami 
i na wieki korytem. Nikt nie przeczuwał dążącej katastrofy, 
spowodowanej słowem, które mogło kiedyś stać się ciałem; 
nikt nie podejrzewał, że gdzieś w zaciszu Tatr oddychał' 
i myślał człowiek, posiadający moc, żeby się ogłosić drugim 
Mesjaszem — białym lub czarnym, promiennym lub mrocz­
nym. Chrystusem lub Antychrystem...

Nikt o tern nie wiedział.

Wiedział Lenin, że w kołach socjalistów niemieckich i fran­
cuskich uważano go za szaleńca i fanatyka, wierzącego w so­
cjalną rewolucję; mieńszewicy, z Plechanowym, Martowym, 
Danem, Akselrodem na czele, usiłowali wykopać przepaść 
pomiędzy swoją partją a bolszewikami, prowadząc zażartą 
kampanję przeciwko „anarchizmowi* 1 ich wodza; Trockij, 
Joffe, Urickij pracowali nad pogodzeniem obydwu od­
łamów socjalizmu; w samym obozie organizacji, stworzonej 
przez Lenina, panował rozkład i rozbieżność w taktyce: 
zdolni ludzie, jak Łozowski, Wolski, Bohdanów, Łunaczarskij 
i Aleksinskij zwalczali bolszewickie centrum, kierowane przez 
Lenina, Kamieniewa, Zinowjewa i Krupską.

NIEOCZEKIWANA CI42A? 
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

Wszystko jakgdyby przeszło do obozu wrogów.
— Kogóż mam w swoich szeregach? — pytał Lenin. — 

Trzech wiernych towarzyszy, którzy zresztą mogą ulęknąć 
się ostatniego, stanowczego słowa w chwili krytycznej ? Małe 
grupki partyjnych robotników, jak wyspy na burzliwem 
morzu, otoczonych nieprzyjaciółmi. Liebknecht, Róża Luxem­
burg, może Klara Zetkin w Niemczech... Tak! Oni nie 
zdradzą, nie odstąpią od naszych haseł, lecz jak postąpi cała 
masa, tych kilka miljonów zorganizowanych w Ii-ej Między­
narodówce robotników, kierowanych przez starych wodzów, 
jak Kautsky, Bebel, Plechanow, Wanderwelde, Vaillant, 
Scheidemann, Ladzari? Wyprowadzone na manowce, czy 
pójdą te rzesze za głosem rewolucyjnego sumienia i zdrowego 
rozsądku?

T^nin przystanął i zamyślił się na chwilę.
— Niej — szepnął. — Tam na zachodzie nie znajdę so­

juszników. ..
Zaśmiał się i gwizdnął przeciągle.
— Więc cóż? — spytał kogoś, ukrytego w mroku. — Więc 

cóż? Pochylić głowę pokornie, czekać na lepsze czasy i milczeć?
Śmiech stawał się coraz bardziej syczący, szyderczy.
We wspomnieniach ożyły nagle łańcuchy zielonych i różo­

wych gór, widzianych z podobłocznej przełęczy, gdzie za­
prowadził go rozmiłowany w swoich wierchach i „halach**  
poeta polski, nieugięty i mocny jak skała, zrodzony z niej 
cały — od stóp do głowy.

Widział Lenin za kamienną przegrodą, za zasłoną z mgieł 
i krzyżujących się promieni słonecznych całą ziemię.

Ujrzał ją taką, jaką znał od lat głębokiej zadumy, troski 
ciężkiej, nienawiści palącej.

Była to kraina łez, płaczu i zgrzytu zęoów...
Od wieków, wieków niezliczonych, od zamierzchłych cza­

sów potężnych, dumnych cesarzy czterech stron świata, sie­
dzących na tronie Assyru i Babilonu, od tajemniczych królów- 
kapłanów, synów egipskiego Ra — słońca, od boskich wład­
ców Chin i tak bez końca, przez epoki, stulecia, po przez 
miecze i berła koronowanych drapieżników, mędrców i świę­
tych... Kraina wiecznej, krwawej przemocy garstki moż­
nych, mądrych i zbrojnych nad mrowiskiem nędznych, bez­
bronnych, bezradnych.

— Cha! cha! cha! — rozległ się głośny, zły śmiech 
stojącego na drodze człowieka w wyszarzałem ubraniu i zni- 
szczonem obuwiu.

— Cha !-cha-cha! — śmiał się Lenin, oczy skośne mrużył, 
zaciskał szczęki, aż koło małych, przyciśniętych do czaszki 
uszu zadrgały guzy mięśni. — Cha-cha-cha! To są moje 
zastępy! Wszyscy ci, którym pozostawiono jedyne prawo — 
płakać, ryczeć, wyć z rozpaczy, zębami zgrzytać z niena­
wiści!... Oni pójdą za mną!... Najnieszczęśliwsi, naj­
ciemniejsi, najbardziej zdeptani na czele, na pierwszy ogień, 
a za nimi ci, co już cierpieć i milczeć umieją. Lecz ja wy­
szarpnę z nich taką nienawiść zimną, że aż zgrzytną zębami 
i pójdą za mną... pójdą!...

“Wigilia” Pol. Am. Klubu 
Dziedzictwa

Klub Dziedzictwa zaprasza na 
przyjęcie wigilijne 7 grudnia, w 
niedzielę od godz. 12:00 do godz. 
4:30 po poł. w Robert and Allens 
Regency Inn, 5319 W. Diversey. 
Obiad składający się z 5 dań, muzy­
ka i polskie zwyczaje uświetnią to 
spotkanie. Bilety $16 dla dorosłych i 
$7.50 dla dzieci. Rezerwacje do dnia 
1 grudnia u Adeliny Hołda tel: 
736-5861.

Kenneth P. Gili—wiceprezes

Zebranie i Wybory 
Placówki 2 SWAP

Zarząd Plac. 2 SWAP powiadamia 
swoich członków o tym, że 7 grudnia 
1986 roku, odbędą się wybory Nowego 
Zarządu Placówki, na rok 1987 w lo­
kalu przy 4800 S. Wood. Prosimy 
wszystkich członków o przybycie.
Edward A. Berdowski — adj. prot.

nych stron świata m.in. holenderskie, 
białoruskie, egipskie, ukraińskie itp.

Do grona współprzewodniczących 
tegorocznych obchodów należą m.in. 
Stefania Gondek, Eleanora Lewan­
dowski, M. Bencik, E. Mokwa i in.

Zwyczaje świąteczne naszego kra­
ju zaprezentują: Związek Harcer­
stwa Polskiego, Związek Podhalan 
w Ameryce, Związek Polek w Ame­
ryce, Sokolstwo Polskie i Stowarzy­
szenie Samopomocy Nowej Emi­
gracji.

W każdy weekend począwszy od 
najbliższego piątku, 28 listopada po­
dawane będą dania bufetu między­
narodowego w godz. 4:00 do 7:30 po 
poi. Każdego dnia podawana będzie 
etniczna “specjalność kuchni” naro­
du, który będzie gospodarzem dnia 
w muzeum.

Na zdjęciu: Eleonora Lewandow­
ska i Stefania Gondek.

Potrzebni Ochotnicy: 
Dziennikarze—Reporterzy 

Aktorzy—Kamerzyści 
(z zawodu lub amatorzy) 

oraz osoby z inwencją 
i inicjatywą! 

“Non-profit Organization” 
przygotowuje 

POLSKI PROGRAM 
TELEWIZYJNY 

NA TELEWIZJI 
KABLOWEJ 

286-6785

Uwaga!!!
OTWIERAMY I 

PRZEKAZUJEMY 
DOLARY NA

KONTO "A” i "C"
W POLSCE JAK TEŻ

i DORĘCZAMY DOLARY 
DO RĄK ODBIORCY 

WYSYŁAMY:
• Artykuły Przemysłowe
• Urządzenia Domowe
• Samochody
• Maszyny Rolnicze
• Sprzęt Radiofoniczny
• Maszyny do Szycia
• Paczki Żywnościowe
• Owoce Cytrusowe

DEALER PEKAO

REDYK TRAVEL
4302 W. 55th St.

Chicago, IL 60632 
585-2734

W ramach uroczystości, związa­
nych z 68 rocznicą odzyskania Nie­
podległości przez Polskę, organizo­
wanych przez 31-sze Koło SPK im. 
2-go Korpusu, harcerstwo jak co roku 
wzięło czynny udział: licznymi dele­
gacjami obu Hufców ze sztandarami 
na Mszy św. w kościele św. Jakuba, 
a następnie występem Harcerskiego 
Zespołu “Wichry” na Spotkaniu Żoł­
nierskim w domu kombatantów.

Na Mszy św. imponował las sztan­
darów i przepełniony kościół, świad­
czące o naszym przywiązaniu do tej 
rocznicy. Patriotyczne, o głębokiej 
treści, w pięknej formie, wzrusza­
jące kazanie księdza Wronki zespo­
liło myśli obecnych, pozwalając cof­
nąć się do tych wspaniałych chwil 
11 listopada 1918 roku, które były 
owocem miłości do Ojczyzny całych 
długich pokoleń i ich gotowości ofiar­
nej służby.

Harcerski Zespół “Wichry” na 
Spotkaniu Żołnierskim dał sumien­
nie — mimo krótkiego czasu i wielu 
trudności — przygotowany okolicz­
nościowy program artystyczny. Pieśni 
z tamtych czasów i scenki nawiązu­
jące do nich pozwoliły cofnąć się do 
czasów, w których część z obecnych 
uczestników spotkania brała sama w 
nich udział, a wielu spotkało się z 
nimi jeszcze w mundurkach harcer­
skich. Mówiły te scenki o odwadze 
i gotowości ofiary. Mówiły o tym jak 
Naród sięgnął po Wolność i szedł z 
wiarą pd wodzą Naczelnika J. Pił­
sudskiego ku pełnej Wolności.

Jak pięknie wyraził się Feliksa Ko­
narski, że zapomnieć o tych dniach 
o tym wydarzeniu znaczyłoby prze­
kreślenie całego życia. Nie wolno 
nam ani zapomnieć rocznicy, ani 
20-tu lat Niepodległości. Obowiąz­
kiem naszym przekazać pamięć o 
nich młodym pokoleniom. “Wichry” 
idą po tej drodze. Sami utrwalają 
te wielkie chwile pieśnią, deklamacją 
i podkreślają nierozerwalną więź 
między starszym i młodym pokole­
niem.

Obecni gorąco oklaskiwali zarówno 
indywidualne najbardziej udane frag­
menty występu — solowy śpiew Basi 
Momot i Krzysztofa Toczyckiego, 
scenki z udziałem druhen Dębowskiej 
i K. Chatko oraz deklamacje druha 
W. Antczaka, tak i śpiewy całością.

Dwukrotnie Zespół poderwał wi­
downię do powstania i wspólnego od­
śpiewania — Brygady i Hymnu Har­
cerskiego. Schodzący z malej scenki 
Zespół został nagrodzony potężnymi 
brawami.

Zarząd Obwodu ZHP Chicago, wy­
korzystał moment Spotkania dla wrę­
czenia członkom Komitetu Społecz­
nego 75-lecia ZHP pamiątkowej har­
cerskiej oznaki 75-lecia nadanej im 
przez Naczelnictwo ZHP. Oznaka ta 
jak podkreślił Przew. Zarządu Ob­
wodu jest zewnętrznym wyrazem 
wdzięczności za trud włożony przez 
Społeczeństwo w nasz Jubileusz.

Oznaki otrzymali: płk. J. Jurewicz 
— przewodniczący Komitetu, panie: 
Z. Biemadska, B. Ciepiela, G. Cio- 
romska, D. Jurewicz, panowie: M. 
Biemadski, J. Daszkiewicz, J. Kra­
wiec, St. Latoszyński, T. Wojtkowski 
i dz. h. J. Urbanowicz.

Organizatorom Spotkania — 31-mu 
Kołu SPK — za hojną donację dla 
“Wichrów” $100 — serdeczne harcer­
skie Bóg Zapłać.

Kierownictwu Zespołu “Wichrów” 
paniom B. Ciepieli, Z. Biemadskiej 
i mgr. H. Wawrzyczkowi oraz mło­
dzieży harcerskiej za danie nam moż­
liwości przeżycia pięknego wzrusza­
jącego programu — harcerskie uzna­
nie i podziękowanie.

Na Starcie 
IV Światowego Zlotu ZHP

Po otrzymaniu od kierownictwa 
ośrodka Skautowego z Maryland, 
pisma wyrażającego zgodę na korzy­
stanie z ich terenu na Światowy Zlot 
harcerstwa w 1988 r. Przewodniczący’ 
Zarządu Okręgu St. Zjedn. Z. Czaj­
kowski zwołał do Chicago zebranie 
z udziałem przewidzianego Komen­

danta Zlotu hm. St. Kusia, Komen­
dantki Chorągwi Harcerek hm. A. 
Klonowskiej, Kom. Chor, harcerzy 
hm. St. Kwietnia i zespołu Instruk­
torów z Chicago celem omówienia 
rozpoczęcia przygotowań do Zlotu.

Omówiono planowanie strony: or­
ganizacyjnej, finansowej i programo­
wej.

Rozpoczęliśmy nasz marsz: “Kie­
runek Czwarty Światowy Zlot ZHP.”

Sw. Mikołaj u Zuchów
W sobotę, 6 grudnia o godz. 3-ej 

w sali 90-ej Placówki SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.—Kierownicy pracy 
zuchowej Hufców “Tatry” i “Warta” 
urządzają spotkanie wszystkich zu­
chów: dziewcząt i chłopców oraz 
“Skrzatów”—należących już do na­
szych Gromad — ze świętym Mikoła­
jem. Przed powitaniem św. Mikoła- 
odbędą się zabawy, gry i niespodzian­
ki. Wszystkie grzeczne zuchy i skrza­
ty otrzymają prawdopodobnie od św. 
Mikołaja — podarunki a niegrzeczne 
może rózgi.

Andrzejki u Harcerek
W sobotę 15 listopada po lekcjach 

szkolnych harcerki Hufca “Tatry” 
urządziły tradycyjne Andrzejki. Aby 
zabawę urozmaicić zaprosiły drużyny 
harcerzy, które stawiły się bardzo 
licznie.

Od samego początku zabawa zapo­
wiadała się bardzo interesująco. Har­
cerki przygotowały kilka stołów, przy 
których zgromadziły się odpowiednio 
przydzielone grupy młodzieży. Przy 
jednym ze stołów lano wosk, z które­
go formowały się różne kształty.

Przy drugim stole uczestnicy z za­
wiązanymi oczyma, wyszukiwali 
przeróżne przedmioty, z których wró­
żono kim się w życiu będzie. W ten 
sposób wywróżono wielu księży, za­
konnic, poetów, wychodzących zamąż 
lub porzucających “kawalerski stan!’

Smierchu było co niemiara. Były 
tam do wyboru: książeczki, obrazki, 
obrączki, i inne drobiazgi.

Przy innym stole puszczano na 
wodę skorupki orzechów z świeczką.

Skorupki puszczały na zmianę har- 
cerki-harcerze. W koło naczynia z 
wodą, były przelepione kartki z imio­
nami. Jeśli karteczka z czyimś imie­
niem zapaliła się uważano to za szczę­
śliwy znak dla pary. Ukoronowanie 
całej zabawy był rozkaz zdjęcia jed­
nego buta, a butów było aż 150.

Następnie przesuwano je w kierun­
ku drzwi. Które buty — harcerki i 
harcerza — doszły pierwsze do drzwi 
wróżyły, że oni pierwsi założą rodzinę.

Oczywiście, że Rodzice obecni na 
tej zabawie w tej części udziału nie 
brali. Śmiechu i młodzieńczej rado­
ści możnaby im wszystkim pozazdro­
ścić. Na pewno wszyscy mile będą 
wspominali to przyjemne popołudnie.

• • * *
Harcerki są wdzięczne Placówce 90 

SWAP, które jak zawsze użycza swych 
gościnnych sal na nasze imprezy.

Błogosławieni miłosierni, albowiem oni mi­
łosierdzia dostąpią.

Błogosławieni czystego serca, albowiem oni 
Boga oglądać będą.

Błogosławieni, którzy wprowadzają pokój, 
albowiem oni będą nazwani synami Bożymi.

Błogosławieni, którzy cierpią prześladowa­
nie dla sprawiedliwości, albowiem do nich na­
leży królestwo niebieskie.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody $170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
77 W. Washington • Pokój 1412

Program teatralny “Boże Narodze­
nie w Polsce” oparty na tradycji 
tego święta w Polsce przedstawiony 
zostanie w sali Audytorium Muzeum 
Wiedzy i Przemysłu o godz. 3:30 po 
poł. i o godz. 5:00 po poł., w niedzielę 
14 grudnia.

Niedziela ta będzie Polskim Dniem 
w Muzeum Wiedzy i Przemysłu.

Program ten będzie częścią 45-go 
już festiwalu “Boże Narodzenie na 
świecie!’ który prezentuje zwyczaje 
świąteczne 40 grup etnicznych z róż-

Odczyt
w Instytucie Dmowskiego

W niedzielę, 30 listopada, o godz. 
10:30 rano, w sali Wonderland Ball­
room, 2952 N. Milwaukee Ave. — 
Instytut Romana Dmowskiego — 
organizuje odczyt pt. “Demografia 
Polski.” Odczyt w języku polskim 
wygłosi dr Sławomir Dąbrowski.

Dr Sławomir Dąbrowski studia 
medyczne ukończył w roku 1981 w 
Warszawie i w kwietniu 1985 roku 
uzyskał pierwszy stopień specja­
lizacji w położnictwie i ginekologii 
w Szpitalu Wojewódzkim w Ciecha­
nowie, a w listopadzie tegoż roku 
przyjechał do Stanów Zjednoczo­
nych.

W czasie studiów uniwersytec­
kich, dr Dąbrowski po roku 1980 na­
leżał do organizacji studenckich i 
interesował się zagadnieniami spo­
łecznymi, dotyczącymi rodziny i 
narodu. Tym zagadnieniom, poza 
pracą zawodową, poświęcał wiele 
czasu na lekturę, książek i statystyk.

Instytut Dmowskiego zaprasza 
na ten ciekawy odczyt młodego na­
ukowca, oparty na niefałszowanych 
statystykach demograficznych lud­
ności na ziemiach polskich

Zarząd Instytutu 
Prof. Stanisław Smoleński -r- prezes

Polski Teatr 
Na Emigracji 

Apel Do Czytelników
Jestem doktorantką Polskiego Uni­

wersytetu na Obczyżniej i przygoto­
wuję dysertację naukową o teatrze 
polskim na emigracji, pod kierun­
kiem dr Tymona Terleckiego z Lon­
dynu. Pragnę zwrócić się z gorącą 
prośbą zarówno do osób prywatnych, 
jak i do instytucji, które są w posia­
daniu materiałów związanych z tym 
tematem o udostępnienie ich do wglą­
du lub wypożyczenie na pewien okres 
czasu. Być może uzupełnią one i wz­
bogacą materiały będące w moim 
obecnym posiadaniu. Z uwagi na mo­
nograficzny charaketer pracy chcia- 
łabym uzyskać dostęp do wszystkich 
możliwych źródeł. Dlatego proszę o 
pomoc.

Uprzejmie dziękuję za wszystkie 
informacje, jakie łaskawie można 
przekazywać telefonując pod numer 
(312 ) 286-4488 w godz. od 9 do 4-tej, 
prosząc p. Krystynę Hussar.

Karta Stałego 
Mu 

rta)
Dowiedz się czy przysługuje Ci 
prawo do stałego pobytu w USA 
na podstawie nowej ustawy 
imigracyjnej (Amnestia).

Zadzwoń do adwokata 
MICHELE LAWRENCE 

280-1904

BIURA PRAWNE
JOHN'A ROKAC2A
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

) w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura:

> Downtown i N orthwest.
726-3753 

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Jazda w stanie nietrzeźwym • Odszkodowania • Sprawy imi- 
gracyjne • Uszkodzenia cielesne • Sprawy kryminalne • Kupno- 
sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z niepo­
rozumieniami między kupującym samochód a dealerem.

• Rozwód w U.S.A. $400 (łącznie z kosztami s|ądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $175

• Z udziałem byłego sędziego z Polski w sprawach rodzinnych, spadko­
wych, nabycia i zbycia nieruchomości, mieszkań i innych posiadłości 
majątkowych—w Polsce. 698-1776

Tel.: 825-3184 (Tylko w Soboty od 9 do 12 w Południe) 
5642 W. DIVERSEY AVE. MÓWIMY PO POLSKU
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“Dziennik Związkowy “ 
kosztuje mniej 

niż szklanka piwa!

'i-,
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Młodzież szkolna przygotowała 
program artystyczny, w którym 
strofami poezji przekazała to co tak 
trudno wyrazić własnymi słowami. 
Klasa gimnazjalna, która istnieje w 
szkole dopiero drugi rok, odśpiewa­
ła ułożoną przez siebie pożegnalną 
piosenkę. Jedna z uczennic gimnaz­

Właśnie dzięki księdzu Borow­
czykowi w roku 1973 po raz pierwszy 
zaczęły przychodzić do parafii dzie­
ci na naukę języka polskiego. To 
właśnie Ksiądz podsunął wtedy 
myśł, aby przy rozwijającej się pol­
skiej parafii powstała polska sobot­
nia szkoła. Jesteśmy mu bardzo 
wdzięczni nie tylko za podjęcie tru­
du utworzenia szkoły, ale również 
za 13-sto letnią opiekę nad jej ist­

Polska Szkoła Sobotnia im. św. 
M. Kolbe przy parafii Sw. Konstan­
cji obchodziła w sobotę 1 listopada 
podniosłą uroczystość. Młodzież 
szkolna wraz z nauczycielami i ro­
dzicami zebrała się w centrum pa­
rafialnym, aby pożgnać odchodzą­
cego na emeryturę proboszcza ks. 
Marcina Borowczyka.

podopiecznych nie zapominał.
Komitet Rodzicielski na pamiąt­

kę ufundował wykonany w brązie 
portret Ojca M. Kolbe — patrona 
naszej szkoły. To właśnie ks. M. Bo­
rowczyk wybrał tego współczesne­
go świętego na patrona szkoły, z 
którego cały polski naród jest 

jum — Monika Job w imieniu całej 
młodzieży podziękowała księdzu za 
nieustanną opiekę i pomoc szkole. 
Uczniowie wręczyli księdzu bukiet 
dwudziestu czerwonych róż albo­
wiem tyle oddziałów klasowych li­
czy szkoła.

Na zakończenie pierwsza kie­
rowniczka szkoły, która nadal pra­
cuje w szkole, Halina Serafin wróci­
ła myślami do początków istnienia 

Barbara Langer-Musiał—
nauczycielka szkoły

dumny.
Wzruszony ksiądz M. Borowczyk 

podziękował za pożegnalne spotka­
nie. ,

Uroczystość Pożegnania 
Ks. Marcina Borowczyka

Zebranie Wyborcze 
i Instalacyjne 

Tow. Rat. Siedliska Bogusz 
W dniu 7 grudnia, niedziela o go- 

dz. 2:00 po poł. w sali przy 2607 N. 
Parkside odbędzie się zebranie Tow. 
Rat. Siedliska Bogusz. Połączone 
ono będzie z tradycyjnym łama­
niem się opłatkiem, składaniem ży­
czeń i przyjęciem zorganizowanym 
przez członkinie zarządu na czele z 
Cecylią Kieca i wiceprezeską Ma­
rią Miskiewicz.

Zdamy sprawozdanie z naszej 
pracy w tym roku i przedstawimy 
plan na rok 1987.

Prosimy o przybycie honorową 
wiceprezeskę naszego towarzystwa 
Katarzynę Gałuszka z rodziną, ho­
norowego członka Władysława 
Suzdyńskiego z rodziną. Zapra­
szamy wszystkich chętnych, którzy 
chcą powiększyć grono naszego to­
warzystwa, niosącego pomoc wszy­
stkim potrzebującym w naszych 
stronach rodzinnych.

Anna Nikiel—koresp. i sekr. prot.

“Andrzejki” Związku 
Wiernych Długopolan 

Związek Wiernych Długopolan za­
prasza całą Polonię na zabawę ta­
neczną “Andrzejki” na 29-go listo­
pada w sali Domu Podhalan na 4808 
S. Archer Ave. Początek o godz. 7-ej 
wieczorem.

Do tańca będzie przygrywać orkie­
stra Rodos. Bar i bufet będą obficie 
zaopatrzone. Oprócz nagród wejścio­
wych, będzie wiele atrakcji i niespo­
dzianek? Jan Fudala, prezes

Andrzej Stopka, sekr.

South Bend, IN. 
Obchodzi “Miesiąc Dziedzictwa”

. 1 Ł W
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nieniem i rozwojem.
Swoje podziękowanie w wzrusza­

jących słowach wyraziła obecna 
kierowniczka szkoły Celina Barto­
sz. Także prezes Komitetu Rodzi­
cielskiego Jan Kula opanowując 
wzruszenie dziękował księdzu M. 
Borowczykowi za prawdziwą du- 

szkoły, przypominając wszystkim, 
żeks. M. Borowczyk swoją nieugię­
tą postawą i wytrwałością dopro­
wadził do tego że dzisiaj młodzież 
polska może tutaj uczyć się języka 
polskiego.

Prawie każdy z mówiących podk­
reślał, że żegnamy księdza, ale nie

Zorganizowany z inicjatywy Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej, Po­
lish-American Heritage Month 
rozpoczął się w South Bend 1 paź­
dziernika 1986 r. uroczystością w 
City-County Bldg. Wobec zgroma­
dzonych przedstawicieli organiza­
cji polonijnych oraz licznych rep- 

cieli: pp. Thomasa Hoffmana, Mary 
Ann Kwiecińskiej i Barbary Rhoa- 
darmer zorganizowany został na­
stępujący program. W high schools 
i middle schools nadawane były 
przez tydzień krótkie życiorysy wy­
bitnych Polaków.

Radio szkolne nadawało w szko- 
chową i materialną pomoc w pro- rozstajemy się z nim. Prosimy aby rezentantów miasta i powiatu od­ iach elementarnych jednominuto­
wadzeniu szkoły. zawsze był z nami i nigdy o swoich czytane zostały deklaracje mayora we audycje o Polakach zasłużonych 

Zbiórka Na “Gwiazdkę” 
Dla Polskich Żołnierzy Inwalidów

miasta Rogera Parent i Rady Ko­
misarzy Powiatowych, ogłaszające 
październik “Miesiącem Polskiego 
Dziedzictwa w South Bend” i po­
wiecie Sw. Józefa. Uroczystości 

w historii South Bend. We wszyst­
kich high schools i kilku szkołach 
elementarnych zorganizowane były 
wystawy związane tematycznie z 
Polską. W trzech szkołach elemen-

Zbliża się okres świąteczny, w któ­
rym tradycyjnym zwyczajem prze­
kazujemy sobie wzajemnie upominki 
świąteczne. Właśnie w tym okresie 
nie zapomnijmy o przesłaniu choć 
skromnego upominku żołnierzom in­
walidom i chorym kecetowcom, żoł­
nierzom, którzy w okresie wojny wal­
czyli bohatersko na wszystkich fron­
tach świata od pierwszego do ostat­
niego dnia działań bojowych.

Dziś są oni jedynymi spośród wszy­
stkich alianckich żołnierzy, którzy nie 
otrzymali należnego im zaopatrzenia 
rentalnego i żyją na lasce opieki 
społecznej w obcym kraju. Jakiż to 
gorzki dla nich chleb i tragiczny los.

Oni dawali w walkach każdego dnia 
przykład odwagi, poświęcenia hartu 
ducha i miłości Ojczyzny, każdego 
dnia ich towarzysze ginęli i odnosili 
rany — a dziś w nagrodę za trudy, 
cierpienia i rany zostali zapomnieni.

Drodzy Rodacy, nie możemy pozo­
stać głuchymi na wołanie o pomoc 
naszych braci żołnierzy inwalidów i 
chorych kacetowców, którzy na polu

Polski Święty Mikołaj 
w Bibliotece 

Portage-Cragin
Biblioteka Portage-Cragin, 5110 

West Belmont Ave, serdecznie zap­
rasza dzieci na spotkanie z polskim 
świętym Mikołajem, które odbę­
dzie się we środę, 10 grudnia 1986, o 
godzinie 7 wieczorem.

Zespół zuchowy “Orlęta,” pod 
kierownictwem Konstantego Sie­
maszki, przywita św. Mikołaja ko­
lędami, wierszami i tańcami. Sw. 
Mikołaj obiecał przyjechać z poda­
runkami dlą wszystkich grzecznych 
dzieci, więc mamy nadzieję, że ich 
przyjdzie dużo. Program prowa­
dzony będzie w języku polskim i an­
gielskim. Wstęp wolny dla wszyst­
kich. Po dalsze informacje proszę 
dzwonić: 736-2577.

Helena Ziółkowska

Zabawa Jesienna 
Klubu Dołęga

Klub Dołęga zaprasza na jesien­
ną zabawę, która odbędzie się w so­
botę, 29 listopada, w sali ZKP, przy 
5835 W. Diversey Ave. Gra “Happy 
Quartet. ’ ’ Bar i bufet dobrze zaopa­
trzone. Początek 8:00 wiecz. Dochód 

walki z nieprzyjacielem spełnili swój 
obowiązek w obronie wolności i spra­
wiedliwości, czy też na przymuso­
wych pracach w niemieckich i rosyj­
skich obozach śmierci stracili zdro­
wie, zostając inwalidami niezdolnymi 
nawet do częściowej pracy.

Przebywają oni na terenie Niemiec 
Zach, w dużo gorszych warunkach 
materialnych od ich kolegów inwali­
dów żyjących w innych krajach za­
chodnich. Liczą oni jedynie na pomoc 
społeczeństwa polskiego na zacho­
dzie, szczególnie na pomoc Polonii 
Amerykańskiej i wierzą, że Polonia 
wzorem lat ubiegłych pomocy tej 
udzieli i w tym roku.

W więc ulżyjmy ich doli, pospiesz­
my z pomocą składając dar na 
'Gwiazdkę Świąteczną. Niech nasza 
ofiarność będzie wyrazem uznania za 
poniesione trudy w walkach o nie­
podległość ojczyzny, za poniesione 
tortury i cierpienia w obozach kon­
centracyjnych.

Zarząd Związku Inw. wojennych 
PSZ i Kacetowców w NRF, które 
pełnią wobec inwalidów rolę państwa 
i w oparciu o otrzymane od społe­
czeństwa ofiary, udzielają im pomo­
cy materialnej i prawnej, apelują 
do Polonii o poparcie zbiórki na tutej­
szym terenie z wiarą, że apel ten 
trafi do serc i, że nikogo nie braknie 
w poparciu tego szlachetnego celu.

Wzorem lat ubiegłych (od 1951 r.), 
przeprowadzam z upoważnienia i w 
tym roku zbiórkę wśród Polonii z wia­
rą, że przy Waszej Rodacy pomocy, 
uzyskamy pozytywny wynik.

Jestem jednym z tych żołnierzy, 
któremu trudne warunki życia inwa­
lidy są znane, dlatego też zwracam 
się do Was Rodacy, a szczególnie do 
Zarządów Organizacji z prośbą o po­
parcie zbiórki.

Czeki, money order, można wysta­
wić na nazwisko upoważnionego ko­
lektora zbiórki: Józef Trybula albo 
na: Zw. Inw. Wojen. PSZ w NRF 
i odesłać na niżej podany adres w 
terminie do 1 lutego 1987 r. Nade­
słane w terminie późniejszym będą 
też przyjęte i przekazane do miejsca 
przeznaczenia.

Sprawozdanie ze zbiórki podane bę­
dzie w prasie i radio. Korespondencje
1 ofiary należy wysłać na adres: 
Józef Trybula, 4941 Northcote Ave.,
2 Fl., East Chicago, Indiana 46312.

przewodniczyła znana działaczka 
polonijna Wanda Nowak, County 
Recorder. Po części oficjalnej 
obecni zostali zaproszeni na kawę i 
pączki, przygotowane na pięknie 
udekorowanym polskimi barwami 
narodowymi stole.

Szczytowym punktem “Miesiąca 
Dziedzictwa” była uroczysta Msza 
św. w języku polskim, odprawiona 
w kościele Św. Wojciecha, przez 
proboszcza ks. Eug. Kazmierczaka 
w asystencji 4-ch księży. Poczty Sz­
tandarowa Zw. Hallerczyków i 
Korpusu Pomocniczego Pań oraz 
młodzież w strojach krakowskich 
przyczyniły się do uroczystego na­
stroju. Po Mszy, na sali parafialnej 
odbyło się spotkanie przy kawie i 
ciastkach, na którym, przybyły 
niedawno z Polski, ks. Karol Żynel 
wygłosił przemówienie o historii 
Polski.

W ciągu całego miesiąca odby­
wały się wystawy polskiej sztuki lu­
dowej w Northern Indiana Histori­
cal Society, w głównej Bibliotece 
Miejskiej w śródmieściu oraz w 
Western Branch Biblioteki.

Główny wysiłek skierowany zo­
stał w tym roku na wprowdzenie 
Miesiąca Dziedzictwa do szkół, 
zarówno średnich jak i podsta­
wowych. Dzięki gorliwej współ­
pracy z Kongresem trojga nauczy-

13 doroczny Teleton Krucjaty Oświa­
towej odbędzie się w tym roku w dniu 
Dziękczynienia i transmitowany bę­
dzie przez kanał 26 TV. Teleton, zor­
ganizowany przez Rycerzy Dąbrow­
skiego, będzie można obejrzeć w 
czwartek w godz. 9:00 rano do 3:30 
po poł.

Krucjata Oświatowa jest organiza­
cja niedochodową zbierającą fundu­
sze na stypendia dla studentów z 
okolic Chicago. W tym roku organi­
zacja pomogła 28 studentom prawa 
i medycyny, przekazując im $62,500.

Wywiady z tymi studentami będą 
częścią czwartkowego programu. Wi­
dzowie będą mogli dowiedzieć się 
jak wykorzystywane są fundusze or­
ganizacji.

Program teletonu prowadzać będą 

tarnych odbyły się pokazy przezro­
czy z nagranym tekstem, p.t. 
“Christian Homeland of John Paul 
II.”

Ogłoszone zostały konkursy z na­
grodami pieniężnymi, ufundowa­
nymi przez miejscowe organizacje 
polskie; w szkołach średnich i dla 
starszych klas szkól elementarnych, 
konkurs na wypracowania na te­
maty polskie oraz dla młodzszych 
dzieci konkurs kolorowania.

W dn. 25 października odbył się w 
South Bend zorganizowany przez 
Sokołów konkurs polskich tańców 
ludowych dla zespołów tanecznych 
z całych Stanów. Wieczorem na 
bankiecie w siedzibie Z.B. Falcons, 
wręczone zostały nagrody. Pier­
wszą nagrodę otrzymał zespół z 
Milwaukee, drugą grupa taneczna z 
South Bend.

Wzmianki w prasie oraz reportaż 
telewizyjny z uroczystości w City- 
County Bldg, napewno zwróciły 
uwagę ogółu mieszkańców South 
Bend na to, że październik jest uz­
nany jako Miesiąc Polsko-Amery­
kańskiego dziedzictwa. Najwięk­
szym jednak osiągnięciem było do­
tarcie do szkół, zarówno średnich 
jak i elementarnych, z bogatym 
programem o Polsce i jej wkładzie 
do nauki i kultury świata.

E.S.

Polskiego Rzymsko-Katolickiego — 
Edward Dykla.

Wśród gwiazd rozrywki zobaczymy 
m.in. Waldemara Koconia, śpiewacz­
kę operową Diane Klimę, piosenka­
rza “country and western” Jana La- 
zore, zespół taneczny Polonez, Kosy- 
carz Family Singers, Transylvania 
Hungarian Band, Karen Johnson 
School of Acrobatics i in.

W czasie programu wystąpią rów­
nież prezes Związku Narodowego 
Polskiego, Alojzy Mazewski oraz zna­
ni przemysłowcy Chester Sawko i 
Walter Kozioł, Maria Chudziński, pre­
zeska Legionu Młodych Polek i wielu 
innych wybitnych działaczy społecz­
nych Polonii.

Teleton Krucjaty Oświatowej 
Rycerzy Dąbrowskiego

przeznaczony na pomoc w kraju.
W. Sowa — prezes 

B. Pacyna — przewód.

Tel.: 1 (219) 389-4453.
Trybula Józef 

upoważniony kolektor zbiórki 

m.in. Bob Lewandowski, Jerzy Mi­
gała, Lucja Śliwa, aiderman Roman 
Puciński, oraz prezes Zjednoczenia

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie i Gwiazdka 
Wydziału Kobiet 

Okr. XII ZNP
Posiedzenie Wydz. Kobiet Okr. 

XII ZNP odbędzie się w środę 3 
grudnia o godz. 6:30 wiecz. w sali PI. 
14 tej SWAP przy 4239 S. Kedzie.

Zaraz po zebraniu odbędzie się 
Gwiazdka. Zapraszamy serdecznie 
Zarząd Centralny ZNP na czele z 
prezesem A. Mazewskim, Kom. 
Okr. XII, Kom. Okr. XIII oraz 
prezesów gmin przy Okr. XII ym.

J. Binkowska—kom. 
A. Kokoszka—kor.

Zebranie Gminy
177 ZNP

Zebranie Gminy 177 ZNP odbę­
dzie się 28 listopada, piątek o godz. 
7:30 w sali KPA przy 5844 N. Mil­
waukee. Przewidujemy omówienie 
ważnych dla nas spraw dlatego pro­
simy wszystkich o przybycie.

F. Dmuchowski—prezes 
A.S. Nikiel—sekr.

Zebranie
Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Towarzystwo Białego Orła, Grupa 
2727 Związku Narodowego Polskiego, 
zwołuje zebranie wyborcze na piątek, 
5-go grudnia w sali posiedzeń SWAP, 
4800 S. Wood. Ponieważ jest to naj­
ważniejsze zebranie w roku, zarząd 
uprzejmie prosi wszystkich członków 
o przybycie.

Omówimy wiele ważnych spraw 
dotyczących rozwoju Grupy, tym 
bardziej, że zbliża się Sejm Związku 
Narodowego Polskiego, na którym bę­
dziemy reprezentować naszą grupę.

Zapraszamy na zebranie przedsta­
wicieli Zarządu Centralnego Związku 
Narodowego Polskiego, oraz Komi­
sarza i Komisarkę Okręgu 12-go ZNP.

Początek o godzinie 7:00 wiecz.
Frank Goryl—prezes 
Walter Tokarz—sekr.

Z Grupy 1900 ZNP 
Towarzystwa 

“Polska w Ogniu’’
16 listopada odbyły się wybory w 

naszej grupie, na których wybrano 
władze na rok 1987. Ich skład to: 
Tadeusz Kieca—prezes, Albina 
Czart wiceprezeska, Cecylia Kieca 
sekretarz finansowy, Anna S. Nikiel 
sekretarz prot. i koresp., Lucyna 
Kieca kasjerka, Adela Wytaniec 
marszałkini, Rada Gospodarcza: 
Kazimierz Wytaniec. Zebranie od­
było się w miłym, przyjacielskim 
nastroju. Przedstawiono kandyda­
tów na nowych członków naszej 
grupy.
Anna S. Nikiol—sekr.prot. i koresp.

Zebranie Gr. 5 ZNP
Klub Chicago Grupy 5 ZNP za- 

wiadania, że zebranie wyborcze 
odbędzie się we wtorek, 2 grudnia o 
godz. 7:30 wiecz. w sali przy 3420 N. 
Long Ave. Prosimy wszystkich człon­
ków o przybycie.

A. Gęsior—prezes 
J. Zientara—sekr. prot.

Zebranie Listopadowe 
Gminy 120 ZNP

We wtorek 25 listopada w lokalu 
Moskal Catering, 5639 N. Milwau­
kee Ave., odbędzie się listopadowe, 
ostatnie w bieżącym roku kalenda­
rzowym, zebranie Gminy 120 ZNP. 
Początek o godz. 7:30 wieczorem.

Zarząd Gminy stara się, by ze­
brania były interesujące. Dla przy­
kładu pozwalamy sobie wspomnieć 
zebranie październikowe, na którym 
ciekawe sprawozdania wygłosili: 
wiceprezes Jerzy Miklaszewski z 
obrad “Polonii Światowej” w Was­
hingtonie i dyr. Obozu Młodzieżo- 
nego w Yorkville Antoni Szpłit z 
“Dnia Związku” w tym obozie.

Dyr. Szplit swe sprawozdanie za­
kończył interesującymi i dającymi 
się w obecnej sytuacji w obozie 
zrealizować wnioskami, idącymi po 
linii usprawnienia administracji i 
opłacalności samego obozu. Wnio­
ski te były tym ciekawsze, że dyr. 
Szplit do niedawna sam prowadził 
prosperujący interes, a jako Za­
rządcy Pism Związkowych, sprawy 
Związku są mu doskonale znane.

Na zbliżającym się zebraniu li­
stopadowym, po krótkich obradach 
formalnych, odbędzie się część to­
warzyska. Ta część zebrania spo­
czywa w doświadczonych rękach 
wiceprezeski Haliny Wojnar. Bądą 
rozlosowane indyki, szynka i alko­
hole. Książeczki losowe zostały już 
listownie wszystkim delegatom 
rozesłane razem z prośbą o przy­
niesienie na to zebranie dodat­
kowych fantów na loterię. Rok na­
stępny jest rokiem sejmowym na­
leży więc zasilić kasę naszej Gminy. 
Kto będzie miał szczęście wylosuje 
wartościowy fant, a wszyscy obecni 
otrzymają bezpłatnie kawę i ciasto.

Prosimy o jak najliczniejszą obec­
ność, gdyż następne zebranie odbę­
dzie się dopiero w czwarty wtorek 
24-go lutego 1987 roku.

B. Parafinczuk—prezes 
E. Tragarz—sekr. prot.

Zebranie Korporacji 
Domu Młodzieżowego 

Okręgu 12 ZNP
Roczne zebranie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP odbę­
dzie się we wtorek 25-go listopada 
w domu Weteranów Placówki 14 pn. 
4139 S. Kedzie Ave., o godz. 7:30 
wieczorem.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posiada­
ją udział w Korporacji o pełną re­
prezentację.

Na wspomnianym rocznym zebra­
niu zdane zostanie sprawozdanie fi­
nansowe oraz dokonany zostanie wy­
bór dyrekcji na miejsce, tej, której 
się kończy kadencja.

Dyrekcja powinna być obecna w 
pełnym składzie. Mandaty należy do­
starczyć na zebranie, przy czym ma­
ją one być podpisane przez urzędni­
ków. Tomasz Paczyński—prezes

Stanisław Józefiak—sekr.

Grudniowy Wieczór
W Klubie Przyjaciół Warszawy

W sobotę 6 grudnia w swojej no­
wej siedzibie w dolnych salach do­
mu Wydziału Illinois KPA, 5844 N. 
Milwaukee Ave.—Klub Przyjaciół 
Warszawy—urządza swój Wieczór 
Towarzyski, ostatni w obecnym ro­
ku kalendarzowym. Początek o go­
dz. 7 wieczorem. Parking w Nor­
wood Federal. Zarząd bardzo prosi 
o telefoniczne rezerwacje miejsc na 
nr: 867-8313 lub 286-4950.

W programie artystycznym wy­
stąpi, tak chętnie słuchana przez 
polską publiczność, Rodzina Kosy- 
carz, we własnym repertuarze i z 
własnym akompaniamentem. Ro­
dzina składa się z 5 osób w tym troje 
dzieci 6,8 i 10 lat. Wiesława i Henryk 
Kosycarzowie mają oboje ukończo­
ne w Polsce studia muzyczne, a p. 
Wiesława w swej karierze artysty­
cznej śpiewała w “Mazowszu.” 
Henryk Kosycarz nie tylko śpiewa, 
ale jako inżynier, specjalista od na­
kładania dźwięku, posiada własne 
nowoczesne studio, gdzie nagrywa 
płyty i kasety. Jeśli idzie o dzieci, to, 
żeby ocenić, trzeba posłuchać, jak 
mała dziewczynka śpiewa, że ma 
małego psa, dla którego jest duża. 
Zespół ten napewno sprawi obecnym 
miłą niespodziankę.

Poza programem artystycznym, 
w ramach dotacji wejściowej wszy­
stko w Klubie jak co miesiąc, a co 
najważniejsze, miła rodzinna at­
mosfera towarzyskiego spotkania i 
możność złożenia sobie życzeń Świą­
tecznych i Noworocznych.

Serdecznie więc zapraszamy do 
Klubu w sobotę 6-go grudnia (dzień 
św. Mikołaja) do pięknego pomie­
szczenia Wydziału KPA, wszyst­
kich członków z rodzinami i przyja­
ciółmi. Koniecznie jednak prosimy 
o telefoniczne rezerwacje na nr 
867-8313 lub 286-4950. Do zobaczenia 
się. Zarząd Klubu

Zabawa 
w Polskiej Szkole 
Im. Św. M. Kolbe

Polska szkoła im. św. M. Kolbe, 
przy parafii św. Konstancji zawia­
damia, że zabawa “Andrzejki” od­
będzie się w sobotę. 29 listopada, w 
sali parafialnej “Handzel Hall.” Po 
rezerwacje stołów oraz biletów 
dzwonić proszę do panów: Henryk 
Dzięgielewski, tel. 763-4759 oraz 
Władysław Modzelewski, tel. 
867-6250. Bilety można będzie rów­
nież nabyć w sobotę, 22 listopada w 
czasie zajęć szkolnych

Jan Kula — prezes

Odczyt Profesora 
Andrzeja Kawczaka

Wykład prof. Andrzeja Kawczaka 
pt. “The unity of central and eastern 
Europe” odbędzie się w Muzeum Pol­
skim przy 984 Milwaukee Ave., 28 
listopada, w piątek o godz. 7:30 po 
poł. Prof. Kawczak jest wykładoowcą 
filozofii na Concordia University w 
Montrealu i współtwórcą Instytutu 
Badań nad Europą Centralną.
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Rewolucji Nie Będzie
Tegoroczne wybory powszechne są już za 

nami. Obywatele Stanów Zjednoczonych wy­
brali swych przedstawicieli, którzy zasiądą w 
100 Kongresie. Mimo różnego rodzaju spekula­
cji z których bardzo wiele zapowiadało klęskę 
prezydenta Reagana, sytuacja nie jest aż tak 
tragiczna i na pewno rewolucji nie będzie, nie 
będzie też zbyt wielkich zmian.

Dzięki mądrości Ojców Ameryki, którzy 
zagwarantowali w Konstytucji właściwe, de­
mokratyczne sposoby rządzenia krajem, wszyst­
kie trzy gałęzie władzy w U.S. są od siebie za­
leżne, działają na zasadzie wzajemnej kontroli.

Przewaga demokratycznych senatorów wca­
le nie oznacza, że wszystkie dotychczasowe 
koncepcje administracji prezydenta Reagana 
zostaną odrzucone, czy też zignorowane, nie 
oznacza to również kompletnej zmiany obecnej 
polityki, tak wewnętrznej jak zagranicznej. 
Trzeba bowiem pamiętać, że w Senacie oprócz 
55 demokratów zasiada nadal 45 republi­
kanów, a obalenie weta prezydenckiego wyma­
ga większości dwóch trzecich członków danej 
Izby.

Nie można też przyjąć, że nic się nie zmieni, 
bo nie na tym polega ciągłość polityki. Wielu 
analityków podkreśla, że od demokratów za­
leżeć będzie jakie ustawy i kiedy powinien roz­
patrywać Kongres, ale starać się oni będą, aby 
nie zepsuć sobie opinii wśród obywateli przed 
szybko zbliżającymi się wyborami prezydenc­
kimi. Demokratom zależy nie tylko na utrzy­
maniu swej większości, ale również na tym, by 
następnym prezydentem był przedstawiciel 
Partii Demokratycznej.

Zwraca się uwagę, na to, iż zasadniczo więk­
szość ustawodawców zasiadających w obu iz­
bach Kongresu, to ludzie o poglądach raczej 
umiarkowanych — liberałów i skrajnych kon­
serwatystów nie ma tam aż tak wielu.

Zgodnie ze zwyczajem przewodnictwo wszyst­
kich komitetów senackich obejmą obecnie de­
mokraci, jako przedstawiciele partii większości. 
Wielu nowych przewodniczących komitetów, 
senatorów o długim stażu, to przedstawiciele 
stanów południowych, przeważnie konserwa­
tyści, bardziej nawet niż ich republikańscy 
poprzednicy.

Stosunkowo duże kłopoty będzie miał prezy­
dent Reagan z senackim komitetem spraw za­

granicznych, którego przewodniczącym będzie 
sen. Claiborne Pell z Rhode Island. Sen. Pell 
różni się od swego poprzednika — republikani­
na sen. Richarda Lugara, który jak twierdzi 
wielu, potrafił nadać temu komitetowi rangę 
rzeczywistego wyraziciela poglądów dotyczą­
cych polityki zagranicznej Senatu z którymi 
należy się liczyć i na których można polegać.

Prawie pewnym jest, że pod przewodnictwem 
sen. Pella senacki komitet spraw zagrani­
cznych opowiadać się będzie nie tylko za ogra­
niczeniem, ale nawet wstrzymaniem pomocy 
dla Ameryki Łacińskiej, przede wszystkim dla 
nikaraguńskich Contras, oraz najprawdopo­
dobniej popierać będzie, jeśli nie całkowite, to 
poważne ograniczenie prób z bronią atomową.

Jak dotąd demokraci nie wystąpili jeszcze z 
żadnym wyraźnie sprecyzowanym i lepszym 
od reaganowskiego planem rządzenia krajem, 
nie przedłożyli ani jednej lepszej propozycji 
mogącej zmniejszyć stale rosnący deficyt kra­
ju, czy też planu ostatecznego rozwiązania 
problemów handlu międzynarodowego i popra­
wienia bilansu handlowego U.S.

Łatwo jest uchwalać dodatkowe fundusze na 
nowe programy świadczeń socjalnych, trudniej 
znaleźć pieniądze na nowe wydatki. Wydaje się, 
że najlepszym rozwiązaniem byłoby pod­
wyższenie podatków, ale wszyscy ustawo­
dawcy wiedzą doskonale o tym, że każdy do­
datkowy cent w podatkach, to ewentualność 
utraty kilkuset, a nawet kilku tysięcy głosów 
wyborców, którzy decydować będą o następ­
nym prezydencie lub choćby ponownym wybo­
rze każdego z nich do Kongresu.

Pewne jest, że chcąc pozyskać poparcie dla 
swych propozycji Prezydent zmuszony będzie 
prowadzić pertraktacje z Kongresem, zgadzać 
się na kompromisy, ale równocześnie będzie 
swobodniejszy w sytuacjach, gdy uzna iż na­
leży sprzeciwić się jakiejś ustawie. Dotąd bo­
wiem nie rzadko musiał ustępować republikań­
skim senatorom, aby nie wyglądało na brak 
porozumienia pomiędzy reprezentantami tej 
samej partii.

Układ sił w 100 Kongresie U.S. nie będzie 
niczym nowym, bo prezydenci: Eisenhower, 
Nixon i Ford musieli również “radzić sobie” z 
Kongresem w którym przewagę mieli demokra­
ci.

Przedwczesny Entuzjazm
Triumfalny tytuł w “Chicago Tribune” ob­

wieścił, że przed kapitalizmem otworzyła się 
szansa w Moskwie. Poszukiwacze optymisty­
cznych sygnałów płynących ze Związku Ra­
dzieckiego mają się znowu czym podniecać.

Tym swoim wyczekiwaniem przypominają 
oni entuzjastów teorii utrzymującej, że ist- eje 
życie na Marsie. Z tym, że odkrycie śladów ży­
cia na Marsie wydaje się bardziej prawdopo­
dobne niż odbudowa kapitalizmu w ZSSR.

Rada Najwyższa ZSSR uchwaliła ustawę, 
która pozwala obywatelom kraju rad na legal­
ne zajęcie krawiectwem, szewstwem, stolar­
stwem, produkcją zabawek, sprzętu sportowego 
i kilkoma jeszcze rodzajami chałupnictwa oraz 
usług. Ta sama uchwała pozwala również repe­
rować samochody, sprzęt domowy, udzielać 
lekcji muzyki, języków i stenografii a także 
używać prywatnych samochodów do przewozu 
pasażerów.

Jest to, jak widać, kapitalizm w stadium 
szczątkowym, w porównaniu z nim to co dzieje 
się w Polsce przypomina jakiś Hongkong, albo 
dziewiętnastowieczną Amerykę. O naturze 
tych śmiałych reform mówi więcej to czego nie 
wolno, niż to co jest dozwolone. Otóż nie jvolno 
produkować broni, lekarstw, maszyn do ko­
piowania, a także zabroniona jest organizacja 
gier hazardowych. Zestawienie kopiarek z ka­
rabinami nie wymaga komentarza. Słowo dru­
kowane bez kontroli państwa zawsze budziło 
grozę każdej dyktatury.

Ustawa raczej legalizuje stan istniejący niż 
otwiera nowe możliwości przed prywatną 
przedsiębiorczością w Związku Sowieckim. 
Aby ocenić wpływ ustawy na gospodarkę i sy­
tuację obywateli sowieckich trzeba poczekać 
jakiś czas i dowiedzieć się jak będzie realizowa­
na w praktyce. Przede wszystkim o skali rozwo­
ju prywatnej inicjatywy zdecydują przepisy

podatkowe oraz sposób wydawania zezwoleń. 
Doświadczenie polskie podpowiada, że oba te 
czynniki mogą w zasadniczy sposób wpłynąć 
na rozwój inicjatywy prywatnej. Czasy Gierka 
były pod tym względem daleko korzystniejsze 
niż ostatnie lata mimo, że mniej wtedy było 
oficjalnych zapewnień o reformie gospodarczej 
i potrzebie uruchomienia mechanizmów ryn­
kowych.

Z największą ostrożnością należy zatem 
przyjmować doniesienia o wprowadzaniu kapi­
talizmu do Związku Sowieckiego. To co propo­
nuje Gorbaczow pozostaje daleko w tyle, za tym 
co istnieje od lat w Polsce, ale nie tylko, bo także 
na Węgrzech i, choć mało kto o tym wie na 
Zachodzie, także w NRD. W żadnym z tych 
krajów budowla totalitarna nie zatrzęsła się w 
posadach od turkotu maszyn do szycia, na 
której prywatny krawiec przerabia stare garni­
tury.

To i Owo
Prace osuszające w Zatoce Tokijskiej umoż­

liwiły Japonii (głównie przez systematyczne 
zatapianie miejskich śmieci i gruzów) uzyska­
nie około 220 km kwadr, nowego lądu w postaci 
dwóch wysepek, które pokryły już przeszło 20 
proc, powierzchni zatoki.

* * *
Ministerstwo Badań Naukowych i Techno­

logii Niemieckiej Republiki Federalnej ogłosiło 
projekt wywiercenia 14-kilometrowego otworu 
w głąb ziemi.

Na realizację projektu przeznaczono 140 
min dolarów. Wiercenie ma trwać 10 lat. Celem 
przedsięwzięcia będzie badanie fal sejsmicz­
nych i sił elektromagnetycznych działających 
wewnątrz naszej planety, a także roli różnego 
rodzaju cieczy w formowaniu się skorupy ziem­
skiej. Odwiert będzie drążony w górach Schwa­
rzwaldu, w północnej Bawarii.
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Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kto Powinien 
Reprezentować 

Afganistan?
THE NEW YORK TIMES - Dzi­

waczny spór wydarzył się w Orga­
nizacji Stanów Zjednoczonych, 
kiedy przywódcy ruchu oporu w Af­
ganistanie poczęli przemawiać na 
obiedzie dla korespondentów. Zo­
stali pięściami zaatakowani przez 
“dyplomatów” reprezentujących 
reżim w Kabulu, który żyje tylko 
dzięki obecności 120 tysięcy żołnie­
rzy sowieckich. Incydent ten poru­
szył bardzo interesującą kwestię: 
Jakim prawem przedstawiciele 
rządu w Kabulu przemawiają w 
imieniu Afganistanu na forum 
Zgromadzenia Ogólnego?

Logicznie i prawnie powinno tam 
się znaleźć miejsce dla przedstawi­
cieli afgańskiego ruchu oporu. Przy- 
pomnijmy sobie podobną sytuację z 
innym, krajem, którego dotknęła 
inwazja, a mianowicie Kambodżą. 
Przez wiele lat Zgromadzenie Ge­
neralne odmawiało też udziału w 
obradach nowemu reżimowi zasz­
czepionemu Wietnamczykom, a 
uznawała koalicję przeciwników 
tego rządu, która miała znów nie­
właściwych partnerów w postaci 
księcia Sihanuka i masowych mor­
derców, czerwonych Kmerów.

Afgański ruch oporu przemawia 
w imieniu większej ilości ludzi i kon­
troluje większe terytorium niż reżim 
kabulski. Od czasu sowieckiej in­
wazji w grudniu 1979 roku Afgań- 
czycy “swymi nogami” głosowali 
przeciwko rządowi w Kabulu; jed­
nej czwarta spośród 16 milionowej 
społeczności kraju uciekła do Paki­
stanu lub Iranu. Kabul kontroluje 
teraz miasta, a partyzanci rządzą 
większością terenów wiejskich. I co 
nie mniej istotne, pomimo głoso­
wania w ONZ potępiającego inwaz­
ję, Związek Sowiecki ciągle odma­
wia ustalenia terminu wycofania 
swych oddziałów.

Historia łamania praw człowieka 
przez sowieckich okupantów jest 
straszliwa, a ich afgańscy sprzy­
mierzeńcy pełnią w tym dziele nie 
mniejszą rolę. Wstrząsający raport 
sporządzony przez Komisję Praw 
Człowieka będzie w tym tygodniu 
dyskutowany na forum Zgroma­
dzenia Ogólnego. W raporcie opisa­
ne są bombardowania ludności 
cywilnej, torturowanie więźniów, 
używanie zabawek wypełnionych 
ładunkiem wybuchowym do okale­
czania dzieci czy codzienne łamanie 
praw człowieka, socjalnych i eko­
nomicznych. Raport ten też pot­
wierdza ocenę ruchu oporu, że 
“reprezentuje on i cieszy się popar­
ciem ogromnej większości afgań­
skiego społeczeństwa.”

Godnym pochwały jest, że Orga­
nizacja Narodów Zjednoczonych nie 
chce więcej przymykać oczu na ła­
manie praw człowieka w krajach, 
gdzie zaprowadzono komunistyczny 
reżim. Jedyny sposób dla pows­
trzymania Kabulu przed popełnia­
niem dalszych zbrodni jest przyz­
nanie miejsca w ONZ przedstawi­
cielom ruchu oporu z Afganistanu. 
Przyszłe głosowanie w tej kwestii 
być może bardziej skupiłoby uwagę 
Sowietów na zakończenie barba­
rzyńskiej okupacji. (tł. A.K.)

Biblia w Chinach
W Chinach planuje się budowę 

największego wydawnictwa i dru­
karni chrześcijańskiej, która będzie 
drukować 750,000 egzemplarzy Bib­
lii rocznie, oraz inną literaturę reli­
gijną.

Koszt budowy, zlokalizowanej w 
pobliżu Nanjing, wyniesie 6,7 min 
doi. a uruchomienie wydawnictwa 
przewiduje się na kwiecień przysz­
łego roku.

Jak poinformował rzecznik Zjed­
noczonego Towarzystwa Biblijne­
go, ostatnie lata liberalizacji w sp­
rawach religijnych w Chinach, przy­
niosły ogromny wzrost zapotrze­
bowania na Biblię i władze zniosły 
opłaty celne na wyposażenie nowych 
zakładów drukarskich, jakie będzie 
zakupione w Japonii, Niemczech 
Zach, i W. Brytanii.

Koszty budowy poniesie Towa­
rzystwo Biblijne oraz Fundacja 
Przyjaźni, chińskie ugrupowanie 
chrześcijańskie.

Dotychczas drukiem Biblii zaj­
mowało się największe wydaw­
nictwo wojskowe w Chinach, wypu­
szczając corocznie 200,000 egz.

W. Wawrzyniak

Spotkanie 
Układu Warszawskiego

W Bukareszcie zakończyło się 
dwudniowe posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych państw Ukła­
du Warszawskiego. Spotkanie to 
jak donoszą z dobrze poinformo­
wanych źródeł, składało się prakty­
cznie z dłuższego referatu sowiec­
kiego ministra spraw zagranicznych 
Edwarda Szewardnadze, który sz­
czegółowo poinformował sojuszni­
ków ZSSR o przebiegu spotkania na 
szczycie w Rejkjaviku.

Sekretarz generalny Gorbaczow 
miał podobno nastawać na szybkie 
zapoznanie władz państw wschod­
nioeuropejskich z przebiegiem i 
rezultatami rozmów, by zapobiec, 
między innymi, szerzeniu się na­
strojów rozczarowania z powodu 
braku konkretnych rezultatów 
spotkania z prezydentem Reaga­
nem.

Niewiele można wyczytać z ko­
munikatu ogłoszonego w Bukaresz­
cie. Pełen jest on pokojowej retory­
ki i apeli o rozbrojenie. Jak można 
się było spodziewać, ministrowie 
spraw zagranicznych popierają w 
pełni stanowisko zajęte w Rejkjavi­
ku przez ZSSR i apelują do USA i 
państw NATO o konstruktyw­
ne potraktowanie sowieckich pro­
pozycji złożonych w stolicy Islandii.

Czechosłowacki minister spraw 
zagranicznych Chnoupek, oświad­
czył w środę 29 października, że 
wszyscy uczestnicy obrad w Buka­
reszcie byli zdania, że podczas 
szczytu w Rejkjaviku osiągnięto 
znaczne postępy w kierunku po­
rozumienia między sumpermocar- 
stawami.

Jak się wydaje wypowiedź ta jest 
przejawem zainteresowania państw 
wschodnioeuropejskich kontynua­
cją procesu odprężenia między 
Stanami Zjednoczonymi a Związ­
kiem Sowieckim.

Ministrowie spraw zagranicznych 
państw Układu Warszawskiego po­
parli też wyniki zakończonej nie­
dawno pohelsińskiej konferencji w 
Sztokholmie i wypowiedzieli się za 
kontynuowaniem dialogu politycz­
nego z zachodnimi paristawami, w 
tym również za bezpośrednimi roz­
mowami między RWPG a Europej­
ską Wspólnotą Gospodarczą.

Podkreślono konieczność podję­
cia praktycznych kroków reduku­
jących możliwość konfrontacji mi­
litarnej w Europie. W tym kontekś­
cie przypomniano budapesztański 
apel Politycznego Komitetu Kon­
sultacyjnego Układu Warszawskie­
go o zredukowanie w Europie do 1990 
roku wojsk i broni konwencjonal­
nych o jedną czwartą, sygnalizując 
jednocześnie gotowość bloku ws­
chodniego do podjęcia prakty­
cznych kroków.

Wyrażono nadzieję, że konferen­
cja w sprawie redukcji wojsk i broni 
konwencjonalnych w Wiedniu, oraz 
rozpoczynająca się też w Wiedniu w 
listopadzie przeglądowa konferen­
cja pohelsińska — przyniosą rezul­
taty.

Co ciekawe, komunikat odnoto­
wuje też informację rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych o 
planowanej redukcji wydatków 
wojskowych o pięć procent.

Interesujące światło na ten ogól­
nikowy i przeznaczony przede 
wszystkim na propagandowy uży­
tek komunikat, rzuca przemówie­
nie szefa rumuńskiego państwa i 
partii, Nicolae Ceausescu, wygło­
szone na przyjęciu wydanym na za­
kończenie spotkania ministrów 
spraw zagranicznych Układu War­
szawskiego w Bukareszcie.

Ceausescu powiedział, że mimo iż 
spotkanie w Rejkjaviku nie spełniło 
wszystkich pokładanych w nim na­
dziei, to jednakże osiągnięty tam 
postęp wskazuje, że porozumienie 
między Wschodem a Zachodem w 
zasadniczych sprawach jest możli­
we.

Szef rumuńskiej partii oświad­
czył ponadto, że zagadnienie usu­
nięcia broni nuklearnej z terenu 
Europy (a chodzi tu głównie o so­
wieckie i amerykańskie rakiety 
średniego zasięgu) może być roz­
wiązane niezależnie od innych kwe­
stii rozbrojeniowych. Ceausescu 
wypowiedział się za stopniowym a 
niekoniecznie globalnym rozwiązy­
waniem konfliktów międzynarodo­
wych.

Wynika z tego, że rumuński szef 
partii wypowiedział się za nie wią­
zaniem sprawy SDI-kosmicznej obro­
ny anty rakietowej, z innymi zagad­
nieniami rozbrojeniowymi, co pot­
wierdził, kiedy zaapelował do ucze­
stników spotkania, o niezbyt ostre

reagowanie na amerykańskie plany 
obrony kosmicznej, mimo, iż, jak 
powiedział, nie są one w interesie 
samych Stanów Zjednoczonych i 
pokoju.

Ceausescu podkreślił, że Rumu­
nia, przechodząc od słów do czynów, 
przedstawi w przyszłym tygodniu 
do zaakceptowania Wielkiemu Zgro­
madzeniu Narodowemu projekt usta­
wy zmniejszającej wydatki woj­
skowe o 5 proc.

Ceausescu ujawnił też, że w cza­
sie posiedzenia ministrów spraw 
zagranicznych w Bukareszcie nie 
osiągnięto w tym punkcie porozu­
mienia, jednakże mimo to wezwał 
pozostałe państwa wschodnioeuro­
pejskie do pójścia, po namyśle, śla­
dami Rumunii.

Szef rumuńskiej partii wezwał też 
do kompromisu i zwiększenia wy­
siłków w celu osiągnięcia do końca 
bieżącego roku porozumienia na 
wiedeńskiej konferencji w sprawie 
redukcji wojsk i broni konwencjo­
nalnych w Europie.

Ceausescu podkreślił w swym 
przemówieniu rolę, jaką Europa 
może odegrać w rozwiązywaniu 
konfliktów światowych i napięć 
między USA i ZSSR.

Zarówno komunikat ze spotkania 
ministrów spraw zagranicznych jak 
i przemówienie Nicolae Ceausescu 
wskazują na duże zainteresowanie 
państw Układu Warszawskiego pro­
cesem odprężenia i rozbrojenia.

W tej sprawie niezupełnie jasne 
jest stanowisko Moskwy. Podczas 
gdy jedni przedstawiciele Kremla, 
jak wiceminister spraw zagrani­
cznych ZSSR — Biessmiertnych i 
główny negocjator sowiecki w Ge­
newie — Karpow dają do zrozumie­
nia, że możliwe jest podpisanie 
przez Moskwę i Waszyngton od- 
dzialnego porozumienia w sprawie 
eliminacji nuklearnych rakiet śre­
dniego zasięgu w Europie bez wcze­
śniejszego porozumienia na temat 
SDI, to zarówno moskiewska prasa 
jak również sowiecki ambasador w 
Finlandii — Semjonow — głoszą 
przeciwstawną tezę — że porozu­
mienie w sprawie rakiet średniego 
zasięgu w Europie jest możliwe tyl­
ko pod warunkiem wcześniejszej 
zgody w sprawie SDI.

Nie można jednak wykluczyć, że 
te różnice są świadomie zaplano­
wane i mają jedynie na celu wpro­
wadzenie w błąd europejskiej opi­
nii publicznej, zarówno na Zacho­
dzie jak i na Wschodzie.

W czwartek 30 października rze­
cznik prasowy moskiewskieg MSZ 
Gierasimow oświadczył reporte­
rom, że ZSSR gotowy jest rozpocząć 
negocjacje na temat rekiet śred­
niego zasięgu, jednakże nie podpi­
sze w tej sprawie żadnego porozu­
mienia, jeśli nie wejdzie ono w skład 
szerszych umów.

Stanowisko to wskazywałoby na 
łączenie kwestii kosmicznej obrony 
rakietowej SDI z rozbrojeniem w 
dziedzinie rakiet średniego zasięgu.

Świadczy to jednak o istnieniu 
różnic w tej sprawie między Mosk­
wą a Bukaresztem, a być może i 
innymi stolicami wschodnioeuro­
pejskimi. (Na Antenie)

Laser 
w Watykanie

Czytniki laserowe znalazły sze­
rokie zastosowanie w archiwach 
Watykanu. Naukowcy i eksperci z 
firmy Kodak i z zurychskiej firmy 
wydawniczej Belser Publishing 
urządzili tam specjalną pracownię, 
która rozpoczęła realizację obliczo­
nego na 20 lat programu wykonania 
wiernych w kolorach reprodukcji 
średniowiecznych iluminowanych 
manuskryptów i dokumentów. Po­
łączone z laserowymi czytnikami 
komputery analizują kolory i umoż­
liwiają wykonanie bardzo dokła­
dnych faksymiliów, co umożliwi 
chronienie oryginałów przed nor­
malnym zużyciem i przypadkowymi 
uszkodzeniami oraz da dostęp do 
historycznych źródeł większej ilości 
naukowców. Jedną z większych i 
trudnych prac tego laboratorium 
było wykonanie doskonałej repro­
dukcji słynnego Kodesku Bene­
dyktyńskiego wykonanego w latach 
od 1058 do 1087 w klasztorze na Mon­
te Cassino. Duża część efektów ko­
lorystycznych w tym dokumencie 
pochodzi z wkomponowanych w 
tekst półszlachetnych kamieni. La­
serowy scanner, czyli po polsku 
“czytnik” umożliwił prawie idealne 
odtworzenie w faksymile całej, 
bardzo subtelnej gry barw. Ost.
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SREBRNY MEDAL 
JACKA GUTOWSKIEGO 

W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW
W rozpoczętych w Sofii (Bułga­

ria) 57 mistrzostwach świata w 
podnoszeniu ciężarów, reprezen­
tant Polski w wadze muszej (52 kg) 
— Jacek Gutowski wywalczył tytuł 
wicemistrza w dwuboju. Zdobył po­
nadto złoty medal w rwaniu oraz 
brązowy w podrzucie. Mistrzowski 
tytuł obronił Bułgar Sewdalin Ma- 
rinow — 257,5 kg, wyprzedzając Gu­
towskiego o 5 kg, a brązowy medal 
wywalczył Aleksiej Kołokolcew 
(ZSSR) - 250 kg.

Mistrzostwa świata rozpoczęły 
się tak samo, jak majowe mistrzo­
stwa Europy w Karl-Marx-Stadt — 
od sukcesu reprezentanta Polski. 
Startujący w gronie 20 zawodników 
w wadze muszej Jacek Gutowski 
wygrał bezapelacyjnie rwanie, uzy­
skując w trzeciej próbie 115 kg, a 
więc wyrównał własny rekord Pol­
ski. Miał w tym boju dwie udane 
próby — do 110 kg w pierwszym po­
dejściu i tą trzecią. W drugiej ciężar 
115 kg przerzucił za siebie, co było 
konsekwencją niewielkiego błędu 
technicznego — jak podaje prasa 
europejska.

Polak czuł się tego dnia bardzo 
dobrze, toteż w czwartym, poza- 
konkursowym podejściu, zaatako­
wał rekord świata, ale sztanga z
116.5 kilogramami również polecia­
ła do tyłu.

Polaka czekał jednak bardzo tru­
dny pojedynek w podrzucie, który 
nie jest jego najsilniejszą bronią. 
Jeszcze raz okazało się, że nie ma w 
świecie mocnych na 19-letniego 
Sewdalina Marinowa. Choć w rwa­
niu zajął dopiero 4 miejsce z wyni­
kiem gorszym od Polaka o 2,5 kg, to 
w podrzucie dominował bez dyskus­
ji. Zaliczył wszystkie trzy próby, 
kończąc na 145 kg. Z nim Gutowski 
nie mógł rywalizować, ale musiał 
stoczyć niezwykle zaciętą walkę o 
drugie miejsce z dwoma bardzo 
silnymi rywalami.

Rekordzista świata w rwaniu (116 
kg) Chińczyk Zhuoqiang zaliczył w 
swym koronnym boju tylko dwie 
próby, ale w podrzucie dwa razy 
atakował 140 kg i to dawało mu 
srebrny medal, gdyż był o 10 dkg 
lżejszy od Gutowskiego. Druga pró­
ba była nieudana, ale w trzeciej 
miał ciężar w górze, jednak sędzio­
wie nie zaliczyli podejścia stosun­
kiem głosów 2:1.
I tak na placu boju pozostał jeszcze 

debiutant ZSSR — Kołokolcew, któ­
ry po zaliczeniu 140 kg w trzeciem 
podejściu zaatakował 142,5 kg. I ta 
próba była nieudana toteż Kołokol­
cew musiał zadowolić się brązowym 
medalem.

Niezwykle ciekawa była walka o 
medale W wadze koguciej (56 kg.), 
w której Polacy nie brali udziału. 
Ostatecznie zwyciężył debiutujący 
w zespole Bułgarii 22-letni Mitko 
Grablew — 290 kg. wyprzedzając o
2.5 kg Ying Jang He (ChRL) oraz 
ubiegłorocznego wicemistrza świa­
ta Oksena Mirzojana (ZSSR).

A
ZAPAŚNICY STALI RZESZÓW 

MISTRZAMI POLSKI
Na łódzkiej macie rozegrano fina-

rzostw Polski w zapasach w stylu 
wolnym.

Mistrzostwo zdobyli zapaśnicy 
Stali Rzeszów, który pokonali GKS 
Tychy 8:2, Gwardię Warszawa 7:3 i 
Sławię Ruda Śląska 8:2. Drugie 
miejsce wywalczyli zawodnicy GKS 
Tychy, którzy pokonali Sławię 6:4 i 
Gwardię 7:3. Trzecie miejsce zajęła 
Slavia, po zwycięstwie nad Gwar­
dią Warszawa 6:4.

☆ ☆ ☆

OŻYŁA SKOCZNIAWIDMO 
NA MOKOTOWIE

Na warszawskiej skoczni igelito­
wej odbył się ostatnio dwudniowy 
turniej skoków narciarskich o Je­
sienny Puchar Warszawskiego Ok­
ręgowego Związku Narciarskiego.

W trzech kategoriach wiekowych 
wzięło w nim udział łącznie 58 za­
wodników. Zawody zorganizowane 
były — jak podaje prasa — spraw­
nie i stały, zwłaszcza w kategorii 
juniorów na dobrym poziomie.

Najdalej spośród wszystkich star­
tujących skoczył Janusz Nowak ze 
Startu Zakopane — 44,5 m, przy re­
kordzie obiektu wynoszącym 47 m.

☆ ☆ ☆

AWANS TENISISTÓW 
STOŁOWYCH AZS GLIWICE 
Tenisiści stołowi AZS Gliwice 

awansowali do III rundy Pucharu 
Ettu po zwycięstwie w wyjazdo­
wym meczu nad zespołem Simex 
Julich, Niemcy Zachodnie 5:3. 
Akademicy z Gliwic nie jechali do 
Niemiec Zachodnich w roli fawo­
rytów. Simex Julich to zdobywca 
Pucharu Europy w 1984 r., a w jego 
barwach występuje jeden z czo­
łowych zawodników Europy — Erik 
Lindh (Szwecja).

Norbert Mnich, Stefan Dryszel i 
Piotr Molenda zagrali w tym spot­
kaniu bardzo dobrze, eliminując z 
pucharu bardziej utytułowanego ry­
wala.

Znakomitą formę zademonstro­
wał Norbert Mnich, zdobywając 
trzy punkty, a zwycięstwo nad 
Lindhem jest dużym sukcesem pol­
skiego zawodnika.

★ ★ ★
PO PORAŻCE — 
FALA KRYTYKI

Słaby występ siatkarek Niemiec 
Zachodnich na tegorocznych mis­
trzostwach spowodował falę kryty­
ki. Związek Siatkarzy RFN zapo­
wiedział “cofnięcie dotacji” dla 
najlepszych zawodniczek. Trener 
A. Nięmczyk ma objąć “za karę” 
kadrę mężczyzn. Kilka najlepszych 
zawodniczek zachodnioniemiec- 
kich, m.in. Renata Riek, Ute Han­
kers i Beate Cuchler postanowiły 
zakończyć międzynarodową karie­
rę.

* * *
POLAK WYGRAŁ MARATON
Z Hamilton, Nowa Zelandia na­

deszła wiadomość, że Polak Woj­
ciech Ratkowski z AZS Gdańsk wy­
grał międzynarodowy maraton w 
Hamiltonie w czasie 2:18: ? Starto­
wało w nim 700 zawodników, w tym 
wielu liczących się w świecie. Wa­
runki tego maratonu były niezbyt 
korzystne: gorąco i silny, utrudnia­
jący bieg wiatr, utrudniał zawodni­
kom uzyskanie lepszego rezultatu.

LAKE FORES! Doug Flutie, były zawodnik drużyny foot- 
ballowej Boston College został wybrany przez trenera Mike’a 
Ditkę do składu Chicago Bears. (UPI)

łowy turniej drużynowych mist-

»»

"Twórzmy Silną,
Dobrze Zorganizowaną Potęgę”

Powiedział Prezes Mazewski
Na Bankiecie 50-lecia Gminy 178 ZNP

Bankiet 50-lecia Gminy 178 ZNP 
należy zaliczyć do jednej z najlepiej 
udanych imprez obecnego sezonu. 
Wypełniona po brzegi sala Moska­
la, pnr. 5639 N. Milwaukee Ave., w 
niedzielę, 2 listopada, rozbrzmiewa­
ła gwarem, powitaniem znajomych 
od godziny 2 po południu. Dzięki za­
biegom Komitetu Jubileuszowego, 
na czele z prezeską Bronisławą

Mazewski ze zwykłą sobie swadą, 
szczerością i głęboko zakorzenioną 
wiarą w posłannictwo Amerykanów 
polskiego pochodzenia w życiu spo­
łeczeństwa amerykańskiego, mó­
wił o olbrzymim wkładzie i wpływie 
Związku Narodowego Polskiego w 
106-letniej historii, na bieg wyda­
rzeń.

“Tworzymy silną, dobrze zorga-

Przy stole prezydialnym zasiedli (od lewej) — mistrz ceremonii 
— dyrektor ZNP Kazimierz Musielak, Blanche Helkowska — 
prezeska Gminy 178, prezes ZNP i K.P.A. mec. Alojzy A. 
Mazewski, Stanisław Stawiarski, Genowefa Wesołowska i 
Jan Ramza — dyrektorzy ZNP, Kazimiera Pytel — komisarka 
Okr. 13 ZNP i Stanisław Ścibło — komisarz Okr. 13, dr Edward
Różański — diakon, Adam Tomaszkiewicz — b.Skarbnik ZNP 
i Florentyna Mazewska.

Helkowską i skarbnikiem Tadeu­
szem Mączyńskim, rozsprzedano 
wszystkie bilety na tydzień przed 
bankietem, toteż posiadający bilety 
stawili się na salę wcześniej, umoż­
liwiając rozpoczęcie programu, jak 
zapowiedziano punktualnie o godz. 
3 po południu.

Program zagaiła prezeska Bro­
nisława Helkowska, witając serde­
cznie licznie przybyłych gości, po-

nizowaną potęgę, która ma wielki 
wpływ na całość życia amerykań­
skiego, jako obywatele, z którymi 
wszyscy muszą się liczyć” — mówił 
prezes Mazewski. — “Dzięki tym 
wpływom mamy bez precedensu 
przykład wizyty prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ronalda Reagana w 
siedzibie bratniej organizacji 
Związku Nar. Pol., wizyty wicep­
rezydenta Stan. Zjedn. George’a

Odznaczeni Krzyżami Zasługi ZNP: wiceprezeska Gminy 178 
Izabela Budziak, Tadeusz Maczyński — sekretarz i skarbnik 
Gminy. Odznaczenia wręczył prezes Alojzy A. Mazewski, obok 
Blanche Helkowska — prezeska Gminy.

wołując na mistrza ceremonii, dy­
rektora ZNP Kazimierza Musiela­
ka, który z powierzonego mu zada­
nia wywiązał się znakomicie, z po­
wagą i znajomością sprawy, wzy­
wając zebranych do powstania i 
uczczenia pamięci zmarłych Człon­
ków Gminy 178 ZNP, a wśród nich 
długoletniego prezesa śp. Aleksan­
dra Moll i sekr. prot. śp. Stefana 
Wądołowskiego.

Po odśpiewaniu hymnów narodo­
wych przez Eleonorę Tragarz, sekr. 
Wydz. Kobiet Okr. 13 ZNP i odmó­
wieniu inwokacji przez wybitnego 
działacza Kongresu Pol. Amer. dr 
Edwarda Różańskiego, diakona pa­
rafii św. Jacka, spożyto bardzo 
smaczny obiad.
Mowa Prezesa Mazewskiego

Prezes ZNP i K.P.A. mec. Alojzy

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 
prenumerata Dziennika Związkowego trzecia nagroda

“KALENDARZ POLSKI” na rok 1987.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców i 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie. i

■ Imię, Nazwisko_______________________________ —-------- |

i--------------------------------- •
| Numer domu, ulica___________ T____________ __________________
| Miasto_______________ Stan____________ Zip code-------------------  K

■ Kupon należy wysłać na adres: |.
CZYTELNIK MIESIĄCA

I Dziennik Związkowy
X 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

W""" " ■■■■■■

WOMINS MEDICAL

Qlbanq
WOMIN S MttłT Al CtNTB y

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

725-0200
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.

Bush’a, jak i wizyty dostojników 
krajowych, stanowych, powiato­
wych i miejskich w naszej siedzibie.

“Tylko zorganizowani możemy 
zabiegać w stolicy kraju o pomoc 
dla narodu polskiego, o przeprowa­
dzenie ustaw korzystnych dla spra­
wy polskiej, weteranów, wysied­
leńców, spraw imigracyjnych oraz 
zabierać głos w kwestiach ważnych 
dla wolności i niepodległości narodu 
polskiego. Przemawiając w imie­
niu zorganizowanych milionów oby­
wateli amerykańskich polskiego po­
chodzenia, możemy osiągnąć cele, 
do których zdążamy, mimo nieraz 
wielkich trudności i przeszkód, bo z 
nami się liczą ustawodawcy” — 
mówił prezes Mazewski.

“Związek Narodowy Polski w 
swej 106-letniej historii pozostał 
wierny celom i ideałom, które przy­
świecały naszym założycielom. Dą­
żymy dalej do zjednoczenia wszyst­
kich obywateli amerykańskich pol-

Scibło i Kazimiera Pytel.
Wybitni Goście

Mistrz ceremonii dyr. Musielak 
przedstawił następnie wybitnych 
gości obecnych na tym nacecho­
wanym serdecznością i brater­
stwem przyjęciu, w wśród nich: — 
żonę prezesa ZNP p. Florentynę 
Mazewską; skarbnika ZNP Ed­
warda Moskala z żoną Wandą; 
członków dyrekcji ZNP — Jana 
Ramzę z żoną; Stanisława Stawiar- 
skiego z żoną; Genowefę Wesołow­
ską z mężem; żonę dyr. Musielala; 
Adama Tomaszkiewicza, byłego 
skarbnika ZNP i przewodniczącego 
dwóch Sejmów ZNP z żoną Heleną i 
córką Cecylią—adwokatem i człon­
kiem Rady Trustysów Alliance Col­
lege.

Byłe dyrektorki i dyrektorów 
ZNP: — Bonawenturę i Janinę Mi- 
gałów, Katarzynę Dienes, Bronis­
ławę Helkowską, Florentynę Sta- 
wiarską, Helenę Orawiec z mężem

Specjalne odznaczenia od ZNP za długoletnią pełną poświęce­
nia pracę dla dobra Organizacji otrzymały: długoletnia redak­
torka “Dziennika Związkowego” Helena Moll i prezeska 
Gminy, była dyrektorka ZNP — Bronisława Helkowska.

skiego pochodzenia do włączenia 
się w nasze szeregi, ponieważ w tym 
leży nasza siła i potęga — w ten 
sposób unikniemy rozpłynięcia się 
w morzu całości życia amerykań­
skiego, zatracając nasze dziedzict­
wo kulturalne, narodowościowe i 
językowe.”

Mowę prezesa Mazewskiego na­
grodzono hucznymi oklaskami, 
składając mu równocześnie życze­
nia szczęśliwej podróży i powrotu 
do pieleszy domowych z konferencji 
międzynarodowej we Wiedniu, zwo­
łanej dla omówienia kwestii praw 
ludzkich na podstawie układu w 
Helsinkach. Prezes Mazewski po­
jechał do Wiednia, jako członek de­
legacji Stanów Zjednoczonych.

Odznaczenia

Ludwikiem, dr Edwarda Różań­
skiego z żoną Leokadią, Melanię 
Winiecką.

Przedstawiciele Gmin: Wandę 
Węglarz, sekr. Gm. 3 ZNP; Józefa 
Szczech, prezesa Gm. 41; Stanisła­
wa Bogobowicza, wiceprezesa i 
Annę Halvorsen, sekr. Gm. 75; Ale­
ksa Pestraka, prezesa Gm. 91; Sta­
nisławę Kaldus, sekr. Gm. 91; 
Franciszka Dmuchowskiego, preze­
sa Gm. 177 i Annę Nikiel, sekr. Gm. 
177; Eleanorę Tragarz, sekr. Gm. 
120, Antoniego Dudek, kasjer Gm. i 
Henrykę Szczepanowską z Gm. 120.

Prezesów Grup przynależnych do 
Gminy 178 — Tadeusza Mączyń- 
skiego, prezesa Gr. 523; Antoniego 
Lagona, prezesa Gr. 771; Josepha 
Marolewskiego, prezesa Gr. 843;

Prezes Mazewski wręczył krzyże Zygmunta Jankowiaka, prezesa Gr. 
zasługi przyznane przez Zarząd 2404; Kazimierza Józefiaka, preze- 
Centralny ZNP — wiceprezesce sa ^r- 3162.

Krzyż Zasługi ZNP otrzymał również Józef Marolewski i wi­
ceprezes Gminy 178 ZNP. Na zdjęciu oprócz Józefa Marolew­
skiego, prezes ZNP Alojzy A. Mazewski, prezeska Gminy 178 
ZNP Bronisława Helkowska i dyrektor Kazimierz Musielak — 
mistrz ceremonii Jubileuszu, (wszystkie zdjęcia: Vic Modliński)
Gminy 178 ZNP Izabeli Budziak, 
wiceprezesowi Józefowi Marolew- 
skiemu i skarbnikowi Tadeuszowi 
Mączyńskiemu.

Specjalne nagrody za długoletnią 
wydajną pracę dla ZNP otrzymały: 
— prezeska Bronisława Helkowska 
i jedna z założycielek Gminy 178 
ZNP, była redaktorka Pism Związ­
kowych Helena Moll, która roz­
rzewniona tym wyróżnieniem dzię­
kowała serdecznie za pamięć i uzna­
nie.

Wręczono także kilkanaście dy­
plomów dla członków, którzy należą 
do ZNP 50 lat lub dłużej. Krótkie 
życzenia złożyli komisarz i komi­
sarka Okr. 13 ZNP — Stanisław

Przed zakończeniem programu 
prezes Tow. Orzeł Polski, Gr. 523, 
Tadeusz Mączyński podał do wia­
domości, że Gr. 523 dla uczczenia 
pamięci długoletniego sekretarza 
finansowego Grupy oraz prezesa 
Gminy 178 śp. Aleksandra Moll, 
asygnowała z swej kasy sumę $500, 
jako stypendium, dla celującego w 
studiach inżynerii w Uniwersytecie 
Illinois członka Gr. 523, bardzo 
czynnego w harcerstwie.

Z Gminy 178, za długoletnią 
pracę w Gminie, otrzymali “Certy­
fikat Uznania” — Aleksandra Dan- 
kowska, Irena Wądołowską, Ta­
deusz Nikliński, Tadeusz Kołakow­
ski i Aniela Marolewska.

Helena Moll
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Nowe Władze Kongresu 
Polonii

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Priesler, Józef Ptak, Roman Pu- 
ciński, ks. Ferdinand E. Slejzen. 
Reinhold W. Smyczek, Richard So­
lecki, Steve Tokarski, Regina 
Oćwieja, Bolesław Łaszewski, Pa­
weł Odrobina, Feliks Bruks, Jerzy 
Lerski, Edward Różański i Irena 
Schmidt.

Bardzo szczegółowe sprawozda­
nie z półrocznej pracy i akcji, jakie 
podejmował Kongres Polonii Ame­
rykański, prezesa Alojzego Mazew- 
skiego przyjęte zostało ze szczegó­
łowym uznaniem. Trzeba podkreś­
lić, że w okresie od 25 czerwca do 20 
listopada br., czyli w niecałe sześć 
miesięcy K.P. A. poszczycić się może 
wielkimi osiągnięciami. Szereg ak­
cji jakie podjęto, zostało zakoń­
czonych i to zakończonych sukce­
sem: osobiste interwencje prezesa 
Mazewskiego pomogły szczególnie 
w przeforsowaniu szeregu bardzo 
istotnych spraw głęboko interesu­
jących Polonię w władzach ustawo­
dawczych U.S. oraz oczywiście w 
kołach rządzących krajem.

Zebrani dowiedzieli się o kilku 
spotkaniach z przedstawicielami 
administracji, ustawodawcami oraz 
przedstawicieli czołowych agencji 
rządowych. Dzięki zabiegom człon­
ków Kongresu Polonii Amerykań­
skiej kilku senatorów i kongres- 
manów podjęło akcję pisania listów 
do Prezydenta i Prokuratora Gene­
ralnego z apelem o ostateczne za­
łatwienie sprawy przyszłego losu 
Polaków przebywająych w U.S., 
dzięki przywilejowi “EVD”; w 
sprawie ostatecznego zniesienia 
sankcji przeciw Polsce, oraz — 
zgodnie z listem przygotowanym 
przez kongr. Lipińskiego — apelu 
do władz U.S. o podjęcie odpowied­
nich kroków mających na celu ure­
gulowanie stosunków z Polską, sfor­
mułowanie stanowiska U.S. i po­
lityki naszego kraju odnośnie Pol­
ski, tym samym zwracając uwagę 
odpowiednich czynników, że sprawa 
polska rzeczywiście wymaga na­
tychmiastowego podjęcie odpowied­
niej decyzji.

Zebranie zatwierdzili list, jaki zo­
stanie wysłany do sekretarza stanu 
Georgę’a Shultza, w którym Kon­
gres Polonii Amerykańskiej do­
maga się jak najszybszego podjęcia 
decyzji w sprawie polityki U.S. wo­
bec Polski. Tekst tego listu opubli­
kujemy w najbliższych wydaniach 
“Dziennika.”

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec nasz i brat mój, śp.

Józef Kruk
(ojciec śp. Jessie) 

po długiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. Sa­
kramentami, dnia 22-go listopada 
1986 roku, o godzinie 10:45 wie­
czorem w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w za­
kładzie pogrzebowym dzisiaj od 
4-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 25-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego 
Skaja Terrace Funeral Home, pnr. 
7812 N. Milwaukee Ave., w Niles, do 
kościoła St. John Brebeuf, msza 
św. o godzinie 10:00, a stamtąd na 
cmentarz Maryhill, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Elżbieta (z domu Jeja), żona; 
Ryszard, Teresa (Józef) Warze­
cha, Sylwia (Tadeusz) Kozioł, Tod, 
Felicja (Jim) Swanson, synowie, 
córki i zięciowie; 6 wnucząt; Bro­
nisława Barton, siostra.

Pogrzebem zajmuje się
Skaja Terrace F. H.
Tel. 966-7302

Sprawa obecnej sytuacji w Pols­
ce oraz postawy Polonii wobec tej 
sytuacji dyskutowane były zarówno 
na czwartkowym zabraniu komite­
tu Spraw Polskich, jak też w czasie 
obrad Rady. Jak zawsze, tematy i 
zagadnienia zostały bardzo dobrze 
przygotowane przez przewodniczą­
cego Kom. Spraw Polskich K. Łu- 
komskiego dlatego też propozycje 
rezolucji po pewnych drobnych po­
prawkach, przyjęte zostały jedno­
głośnie.

Wysłuchano bardzo wnikliwej 
analizy sytuacji w Polsce i Wash­
ingtonie przeprowadzonej z per­
spektywy Washingtonu przez red. 
Jana Nowaka, krajowego dyrekto­
ra K.P. A. oraz z perspektywy Bruk­
seli — przez Joannę Pilarską — 
członkinią Biura Zagranicznego 
NSZZ “Solidarność” w Brukseli. 
Dodatkowych informacji udzielili 
obecni na sali dziennikarze, którzy 
stosunkowo niedawno przyjechali z 
kraju.

Do znamiennych decyzji podję­
tych na Radzie Dyrektorów K.P.A. 
należy zaproszenie wystosowane do 
niedawno przybyłych, byłych dzia­
łaczy “Solidarności” do włączenia 
się w pracę K.P.A. Nie będziemy 
omawiać treści poszczególnych re­
zolucji przyjętych przez Radę, po­
nieważ pełne teksty tych rezolucji 
ukażą się w “Dzienniku.” Nadmie­
nimy jedynie, że bardzo obszernie 
przedyskutowano sprawę Polaków 
mieszkających w ZSSR i potrzebę 
utrzymywania z nimi kontaktów. 
Występowanie w ich imieniu na fo­
rum międzynarodowym, aby nie 
zapomniano, że również Polacy 
cierpieć muszą w kraju komunisty­
cznej przemocy.

Kongres Polonii Amerykańskiej, 
aby móc prowadzić swą pracę ko­
niecznie potrzebuje dodatkowych 
funduszy. Dlatego też dyskutowano 
na temat niewielkiego podwyższe­
nia opłat członkowskich oraz przy­
gotowano projekty akcji zbierania 
funduszy wśród których na czoło 
wysuwa się plan zorganizowania 
ogólnokrajowej loterii, z której cał­
kowity dochód przeznaczony zosta­
nie na potrzeby K.P.A., główną na­
grodą będzie $5,000. Przewodniczą­
cym komitetu zbierania funduszy 
jest prezes Wydziału Illinois aid. 
Roman Puciński.

Znacznie więcej szczegółów z 
obrad Rady Dyrektorów przeka- 
żemy w następnych wydaniach 
“Dziennika.” W sobotę Wydział na 
Stan Illinois podejmował gości przy­
byłych na zebranie obiadem, wcze­
śniej zapewniając im wycieczkę po 
Chicago. O sobotnim spotkaniu pi- 
szemy na str. 8 dzisiejszego wyda­
nia.

Związki Zawodowe 
Chwalą Decyzję 

Sędziego
Washington (CT) — Związek za­

wodowy górników i związek zawo­
dowy pracowników przemysłu sa­
mochodowego pochwaliły sędziego 
sądu federalnego, który zadecydo­
wał, iż kartki żywnościowe nie mo­
gą zostać odebrane rodzinom, któ­
rych członkowie strajkują.

Sędzia federalnego sądu okręgo­
wego Louis Oberdorfer, poparł sta­
nowisko związków zawodowych, 
które wystąpiły przeciwko sekreta­
rzowi rolnictwa, Richardowi Lyn- 
gowi w związku z interpretacją wp­
rowadzonej w 1981 r. poprawki do 
Ustawy o Kartkach Żywnościowych 
(Food Stamp Act).

Sędzia Oberdorfer powiedział, iż 
Departament Rolnictwa bezpraw­
nie uderza w rodziny, których cz­
łonkowie strajkują,” odmawiając 
im wydania kartek żywnościowych.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek i brat 
nasz, śp.

Sędzia Franciszek G. Su/ewski 
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia 22-go 
listopada 1986 roku, o godzinie 11:20 wieczorem, w starszym wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dziś od 5-ej do 9:30 
wieczorem; we wtorek od południa do 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 26-go listopada, o godzinie 10:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 6000 Milwaukee Ave., do kościoła St. 
Hilary, a stamtąd na cmentarz Maryhill, do Mauzoleum.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Ligia (z domu Danielczyk), żona; Karen, Wendy i Michael A., dzieci; 

Craig Grota i Ken Schulz, zięciowie; Pat, synowa; Stanisława Bean i 
Maria Grica, siostry; wnuki i wnuczki; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się Zakład Pogrzebowy B. F. Malec i Synowie. Tel. 

774-4100.

W

GRAND FORKS — Jason Prock przy pomocy maszyny do 
odśnieżania usuwa zwały śniegu sprzed swego domu. W ostat­
nią sobotę i niedzielę w Północnej Dakocie spadł ponad cal 
śniegu podczas ostrej zadymki śnieżnej. (UPI)

Próba Przewrotu
Na Filipinach

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Akcja ta miała zapobiec próbie 
przejęcia władzy przez zwolenników- 
obalonego prezydenta Ferdynanda 
Marcosa. Współpracownicy Enrile 
zapewniali bowiem, że nie zamie­
rzali dokonywać żadnego zamachu. 
Pomimo zapewnienia Ramos utrzy­
mywał swoje posterunki przed 
obiektami.

Aquino powiadomiona została o 
przygotowanym puczu w sobotę w 
nocy, natomiast rano kiedy Ramos 
upewnił ją, że sytuacja na tyle jest 
opanowana przez wierne mu siły, że 
może zdecydować się na usunięcie 
Enrile poszła za jego radą.

W czasie burzliwego posiedzenia 
rady ministrów zażądała prezydent 
ustąpienia wszystkich ministrów 
oraz przyrzekła istotne zmiany w 
nowym składzie który ma być po­
dany do wiadomości za dzień lub 
dwa. Podobno nowy gabinet oczy­
szczony zostanie z przedstawicieli 
lewicy.

Jednym z głównych żądań Ra- 
mosa było usunięcie nieefektyw­
nych ministrów którzy przyczynia­
ją się do opóźniania zakończenia 
wojny z komunistami.

W sprawie trwającej już od 17 lat 
wojny domowej z komunistyczną 
partyzantką zadecydowała Aquino, 
że albo w ciągu najbliższego tygod­
nia zakończą się pomyślnie nego­
cjacje w sprawie przerwania ognia 
albo rozpocznie się zdecydowana 
wojna z Nową Armią Ludową.

Uważa się, że 7-mio dniowy ter­
min zakończenia rozmów jest nie­
realny i że Ramos od początku 
przeciwny był rokowaniom poko­
jowym z komunistami którzy jak 
sądzi wykorzystali by jedynie czas 
pokoju do rekrutowania nowych cz­
łonków armii, oraz umocnienia 
swoich pozycji.

Bezpośrednio podlegało Enrile 
jedynie 700 osób z grupy bezpie­
czeństwa wewnętrznego. Wysocy 
jej oficerowie złożyli wczoraj przy­
sięgę na wierność nowemu minis­
trowi obrony generałowi w stanie 
spoczynku Rafaelowi M. Ileto.

Enrile nie skomentował publicz­
nie przymusowej rezygnacji. Robił 
wrażenie osoby zadowolonej z ta­
kiego obrotu spraw.

Przemawiając do członków Naro­
dowego Frontu Demokratycznego 
główny negocjator strony komu­
nistycznej Saturino Ocampo potępił 
ostatnie posunięcia Aquino i określił 
je jako imperialistyczną konspira­
cję kierowaną przez CIA.

Jako dowód na to wskazał mów-

Zew Serca
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

w razie potrzeby przy ‘bratniej po­
mocy’ ze Wschodu (10 tysięcy tru­
pów, zapewni 10 lat spokoju).

Podobnie jak Moczar Olszowski 
posługiwał się antysemityzmem ja­
ko metodą odwracania uwagi od 
właściwych źródeł niezadowolenia 
społecznego. W tym celu powołał do 
życia i patronował organizacji Grun­
wald.

Był nietykalny dopóki cieszył się 
poparciem Kremla. Zgubiły go bli­
skie powiązania z dwoma wrogami 
Gorbaczowa: Romanowem i Gri- 
szinem. Olszowski był gościem na 
słynnym weselu córki Romanowa 
w Leningradzie, na którym wytłu- 
czono wspaniały serwis Katarzyny 
II, wypożyczony na tę okazję z Er­
mitażu.

W swoich planach osobistych Ol­
szowski okazał się przewidujący. 
Jeszcze będąc ministrem spraw 
zagranicznych, wykorzystał swoje 
wpływy i uwił sobie gniazdko w 
Nowym Jorku zdobywając posadę 
w Sekretariacie ONZ dla Zofii 
Skowron. A może czekają nas ja­
kieś dalsze sensacje? 

ca, że zarówno Ramos jak i Ileto to 
absolwenci West Point którzy służy­
li w amerykańskich siłach zbrojnych 
oraz są ekspertami w zagadnie­
niach wojny psychologicznej.

Absolwent Harvardu w dziedzinie 
prawa Enrile po 20 latach współp­
racy z Marcosem poparł Aquino co 
przyczyniło się w znacznym stopniu 
do jej zwycięstwa.

W zamian za to 62 letni polityk 
mianowany został ministrem 
obrony. Wczoraj wraz z 21 innymi 
członkami gabinetu ustąpił ze sta­
nowiska.

G. Shultz 
w Ogniu 
Krytyki

Washington (CST)—Sekretarz 
Stanu George Shultz jest ostro 
krytykowany za brak publicznego 
poparcia dla prezydenta Reagana 
w kwestii dostaw bronii dla Iranu. Z 
wielu źródeł wynika, że Shultz wie­
dział o tajnych dostawach broni do 
Teheranu.

Wysoki przedstawiciel Departa­
mentu Stanu powiedział, że Shultz 
początkowo był przeciwny tej de­
cyzji, lecz później zmieniał zdanie 
“najwidoczniej przekonany dąże­
niem Reagana do uwolnienia za­
kładników amerykańskich przetrzy­
mywanych w Iranie.”

Senator Robert J. Dole z Kansas 
stwierdził w telewizyjnym wystą­
pieniu, że “Shultz miał kłopoty w 
popieraniu decyzji Reagana, gdyż 
po prostu jest bardzo trudno, by 
Sekretarz Stanu nic nie robił.”

Senator Dale Bumpers z Arkan­
sas stwierdził, że “dziwi się, iż Shul­
tz wołał pozotawać w cieniu, skoro 
był on informowany o przebiegu 
operacji w pełni i na bieżąco.”

Shultz utrzymuje, że “był infor­
mowany tylko fragmentarycznie o 
operacji,” podczas gdy były dorad­
ca do spraw bezpieczeństwa Robert 
McFarlane twierdzi, że “wiado­
mości dla Shultza przekazywał re­
gularnie.”

Senator Bumpers w wywiadzie 
stwierdził, że Shultz powinien zre­
zygnować ze stanowiska, skoro po­
czątkowo był zdecydowanie prze­
ciwny dostawom broni do Iranu.”

Były Sekretarz Stanu Henry Kis­
singer także “wychłostał” publicz­
nie Shultza twierdząc, że “brak po­
parcia dla Reagana mógł się okazać 
tragiczny w czasie pierwszego, 
prawdziwego kryzysu podczas sze­
ścioletnich rządów obecnej admi­
nistracji.”

W piątkowym oświadczeniu Geo­
rge Shultz przyznał się, że grudniu 
ubiegłego i styczniu tego roku brał 
udział w dwu “dyskusjach” na te­
mat dostaw broni dla Iranu. Stwier­
dził on, że początkowo próbował 
odwieść prezydenta Reagana od tej 
decyzji, lecz później zmienił zdanie.

Propozycja Pomocy 
“Katastrofalnie” 

Chorym
Washington (CSN) - Sekretarz 

zdrowia i opieki społecznej, Otis 
Bowen, wystąpił z propozycją zwięk­
szenia pomocy medycznej dla osób 
starszych, cierpiących na “katas- 
troralne” choroby.

Realizacja planu Bowena kosz­
towałaby fundusz Medicare dodat­
kowe 1.77 mid doi. Suma ta — po­
wiedział sekretarz zdrowia — zo­
stanie uzyskana w wyniku podwyż­
szenia cen polis ubezpieczenio­
wych.

Nowe polisy zapewniałyby cho­
rym nieograniczoną opiekę szpital­
ną i lekarską, zaś sumy płacone 
przez nich z własnej kieszeni nie 
przekroczyłyby 2000 doi. rocznie.

Czy Ograniczyć 
Dopłady Dla Rolnictwa?

Trzeba Zredukować Deficyt w Budżecie
Washington (CT) — Dyrektor 

Biura Zarządzania i Budżetu po­
wiedział, że będzie popierał ostre 
cięcia w wydatkach na rolnictwo, 
by deficyt w budżecie móc zreduko­
wać do poziomu przewidzianego 
przez ustawę Gramma-Rudmana.

Miller dodał także, iż będzie nale­
gał na to, by rząd chętniej sprzeda­
wał pożyczki farmerom i prywat­
nym biznesmenom. Stwierdził on 
także, że plan zakładający udziela­
nia rocznie pożyczek w wysokości 
$20 mid może poprawić skutecz­
ność działania różnych programów 
federalnych i chociaż częściowo 
zredukować deficyt w budżecie. 
Oponenci uważają jednak, że plan 
ten znacznie utrudni farmerom 
możliwość uzyskania pożyczek.

Każda propozycja o cięciach w 
wydatkach na rolnictwo, które w 
roku fiskalnym zakończonym w 
październiku osiągnęły rekordową 
wysokość $25,8 mid, wymagać bę­
dzie poważnych zmian w ustawie 
farmerskiej w roku 1985. W kon­
sekwencji przynieść ona może licz­
ne protesty ze strony przedstawicie­
li Departamentu Rolnictwa, którzy 
prawdopodobnie nowej ustawie 
chcieliby dać więcej czasu, by móc 
określić skutki jej działania.

Obserwatorzy przewidują, że 
nawet jeśli prezydent Reagan 
zaakceptuje plan Millera, to pro­
pozycja ta znajdzie się w opozycji 
wobec kontrolowanego przez de­
mokratów Kongresu, zwłaszcza że 
przwidywana jest podwyżka podat­
ków i redukcje w wydatkach na 
obronę.

Miller zaproponował, by w roku 
fiskalnym 1987 deficyt w budżecie 

Niewłaściwe 
Pytanie

Washington (UPI) — Annette 
Lopez-Munoz, korespondent Radia 
Marti w Białym Domu, twierdzi, iż 
utraciła pracę, ponieważ podczas 
konferencji prasowej zadała prezy­
dentowi Reaganowi pytanie na te­
mat możliwości zmiany polityki 
Washingtonu wobec Nikaragui. 
“Zadzwoniłam rano do mojego biu­
ra i dowiedziałam się, że nie jestem 
już dłużej korespondentem.”

Urodzona na Kubie Lopez-Monoz 
powiedziała , że jej zwierzchnik, 
którego nazwiska nie ujawniła, po­
informował, że otrzymał skargi, iż 
pytanie zadane przez nią “nie zosta­
ło odpowiednio uzgodnione.”

Podczas transmitowanej przez 
telewizję konferencji prasowej 
Lopez-Munoz zapytała Reagana — 
Czy wziąłby pod uwagę, w imię tych 
samych interesów geopolitycznych 
co w Iranie, politykę względem Ni­
karagui?

Odpowiedź Prezydenta była ne­
gatywna.

Dziennikarka twierdzi, że skargi, 
o których wspomniał jej zwierzch­
nik pochodziły od członków Krajo­
wej Rady Bezpieczeńtwa i Agencji 
Informacyjnej, której podlega Głos 
Ameryki i będące jego sekcją Radio 
Marti.

Dyrektor Głosu Ameryki Richard 
Carlson powiedział, iż Lopez-Munoz 
została zwolniona ponieważ naru­
szyła “obowiązującą od dawna re­
porterów VOA i Radio Marti, zasa-

ograniczyć do sumy $163 mid w 
porównaniu do $221 mid w roku 
ubiegłym. Deficyt ten będzie jed­
nakże o $55 mid wyższy niż prze­
widywano na rok 1988.

Niektórzy przedstawiciele admi­
nistracji kwestionują oceny Millera 
i nawet jeśli cięcia będą zapropo­
nowane, to Biały Dom z przyczyn 
politycznych obniży ich wielkość je­
szcze przed przedstawieniem pro­
pozycji budżetu pod obrady Kon­
gresu.

“Z praktycznego i politycznego 
punktu widzenia nawoływanie do 
zmian jeszcze w tym roku nie ma 
żadnego sensu” — stwierdził jeden 
z przedstawicieli Departamentu 
Rolnictwa. “Powinniśmy nieco od­
czekać, by definitywnie móc okreś­
lić skuteczność działania ustawy 
farmerskiej. Jeśli naprawdę okaże 
się nieskuteczna, to wtedy dopiero 
powinniśmy przeprowadzać zmia­
ny”.

Departament Rolnictwa kwestio­
nuje także liczby podane przez Mil­
lera. Według ostatnich, oficjalnych 
ocen Departamentu koszt progra­
mu pomocy dla farmerów wynieść 
ma w roku fiskalnym 1987 $1,5 mid, 
a nie jak podaje Miller przeszło $2 
mid.

Administracja najprawdopodob­
niej przeciwstawi się propozycji 
przewidującej obniżenie dotacji dla 
farmerów przez podwyższenie cen 
żywności.

Ustawa z 1985 roku przewiduje 
sześcioletni “poślizg” w sprzedaży 
swych produktów przez farmerów, 
a także większe oparcie się rolnictwa 
na siłach rynkowych przy stop­
niowym ograniczaniu dodatków 
rządowych na większość głównych 
upraw rolnych.

Nowy budżet ma być przedsta­
wiony do zatwierdzenia przez Kon­
gres w lutym przyszłego roku i każ­
da z zainteresowanych stron ma róż­
ne zdanie na temat ograniczenia je­
go deficytu. Czas jednak nagli i od­
powiednie decyzje powinny być 
podjęte jak najszybciej.

7 Osób 
Oskarżono

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
około $6,500 łapówki od Waste Ma­
nagement, ubiegającej się o lukra­
tywne zlecenia miejskie.

Aid. Davisa oskarżono zaś o przy­
jęcie $5 tys. od Raymonda; o regu­
larne wymuszanie haraczy od właści­
cieli sklepów monopolowych, restau- 
cji i fabrykanta pudełek kartonowych 
w południowej dzielnicy (w 27 war- 
dzie), a także o wyłudzenie $10 tys. 
od pracowniczki Ratusza pod groźbą 
utraty pracy.

Zarówno Davis jak i Kelley są 
stronnikami Harolda Washingtona i 
oskarżenie obydwu aldermanów rzu­
ca cień na reputację Mayora.

Oskarżenie pozostałych pięciu osób 
(członków byłych bądź obecnych ad­
ministracji Washingtona) również nie 
przysparza mu dobrego imienia.

Warto podkreślić, że prok. Valukas 
bardzo mocno zaakcentował — ogła­
szając akty oskarżenia — że wniesie­
nie oskarżenia przeciwko 5 w/w oso­
bom nie ma nic wspólnego ani z dzia­
łalnością Mayora oraz, że jak dotych­
czas nie istnieją żadne dowody świad­
czące o jego niewłaściwym postępo­
waniu.

Prokurator dodał, że w miarę po­
stępowania dochodzenia, Mayor może 
się poszczycić jak najlepszą opinią.

dę nie zadawania pytań Prezyden­
towi podczas transmitowanych przez 
telewizję konferencji prasowych.” 
Dodał również, iż żaden z członków 
Rady Bezpieczeńtwa nie kontakto- 
wał się z nim w tej sprawie.______  

WAŻNE ZAWIADOMIENIE

W związku z godzinami pracy naszych unijnych pra­
cowników w środę 26-go listopada b.r. (Wigilia Dnia Dzięk­
czynienia) jesteśmy zmuszeni zmienić ostateczny termin 
przyjmowania ogłoszeń, które mają się ukazać w week- 
iendowym wydaniu w piątek 28-go listopada, jak następuje: 

WSZYSTKIE OGŁOSZENIA HANDLOWE (DISPLAY) i 
DROBNE (CLASSIFIED) MUSZĄ BYĆ DOSTARCZONE 
DO BIURA OGŁOSZEŃ w PONIEDZIAŁEK (24 LIST.) 
PRZED GODZINĄ 3:30 PO POŁUDNIU.

Ogłoszenia dostarczone później niż w wyżej ustalonym 
czasie, nie będą mogły być przyjęte do druku.

TO OUR ADVERTISERS
Due to the Thanksgiving Day Holiday (Nov. 27), our work­

ing schedule for the Weekend Edition of Nov. 28 is as follows:

! ALL ADVERTISING, DISPLAY AND CLASSIFIED 
COPY MUST BE IN THE OFFICE ON MONDAY, NOV. 24, 
BEFORE 3:30 P.M.

COPIES SUBMITTED LATER THAN ABOVE SCHEDULE! 
TIME, CANNOT BE ACCEPTED FOR PUBLICATION.

( Polish Daily Zgoda
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funtów kokainy, skonfiskowanej z pokładu wenezuelskiego 
frachtowca. Zawartość niepozornie wyglądających pudełek 
ma wartość 46.2 mln. doi. (UPI)

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
Ż~3 Po Pol. w Niedzielę 

Robert Lewandowski. Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WEAW 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Prowadzą Jerzy Bekker 

' Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAW AM 1330 

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNIECKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SLA WA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa 

6:30 do 7 Wieczorem * 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

st WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240 KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. KormeHan Dende OF MC. Dyrektor

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA 
2-3 Ppł WTAQ 
4-5 Ppł WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Celebrate 
Life!

Help the

March of Dimes
Fight 

Birth Defects

Aresztowano 
Podejrzanego 

o Pedofilię
Dyrektor szkoły podstawowej 

Fairview w Darien, John C. Not- 
hacker zapewnił w czwartek ze­
branych w auli rodziców, że zanim 
przyjęto do pracy pomoc nauczy­
cielską Philipa K. Marshalla (1. 40. 
mieszkaniec Bensenville) dokład­
nie sprawdzono jego reputację i 
tzw. przeszłość przestępczą.

Jak podkreślił dyrektor szkoły, 
Marshall miał “czysty życiorys” i 
nie figurował w kartotekach po­
licyjnych, w związku z czym przyję­
to go do pracy.

W środę, Marshall został aresz­
towany pod zarzutem seksualnegc 
napastowania 13-letniego chłopca 
oraz produkowania pornografii dzie­
cięcej. Aresztowania dokonano w 
nocy, w hotelu w Oak Brook, gdzie 
przyłapano Marshalla z 13-letnim 
chłopcem oraz kamerą video.

Dochodzenie przeciwko Marhal- 
lowi trwało 4 miesiące.

★ Pomoc Domowa

MAID
INTERNATIONAL LTD. 

869-1444 
Domestics, for excellent families 
in Chicago area. Live-in or come 
and go. Also couples. Also week­
end work only.

Wanted women to clean houses, 
apartments and offices. Good hours 
and pay. Must be hard workers. For 
more Information call:

MAID TO PLEASURE 
459-3887

________ Ask for Robbie_________ 
POTRZEBNA kobieta do sprzątania 
domu, prania i prasowania. Musi 
mówić trochę po angielsku. 676-0711.
POTRZEBNA pomoc domowa, z 
gotowaniem, na jeden dzień w ty­
godniu. 745-1401.________________

KOBIETA
jako pomoc domowa i opiekunka do 
2 dzieci. Floryda. Angielski.
___________ 281-2157____________

★ Pracą Żeńska
SE AMSTRESS/DR APERY 

SIZING & SEWING
Experienced preferred, but will 
train. Must speak English. NW su­
burbs.
__________ 825-1102___________  
POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów. 541-6722,_______

MOTEL MAIDS
Must be dependable and neat. Must 
read, write, and speak English. 
Weekends a must. Apply in person 
only:

SIX PENCE INN
9408 W. Lawrence, Schiller Park, Ill.

OPIEKA NAD STARSZĄ PANIĄ 
Z ZAMIESZKANIEM 

Wymagana minimalna znajomość 
języka angielskiego. $300 tygod­
niowo. Zgłaszać się osobiście. 

Od 10 rano do 6 wiecz. 
4109 N. Milwaukee

P Do Naszych Przyjaciół 
Zbliżają się Święta Boi 

if ■S 

P 
P

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia. Tradycyjnym już 
zwyczajem w PIĄTEK, 19 GRUDNIA br. wyjdzie w 
odświętnej szacie powiększone wydanie Dziennika Związ- 
kowego.
Apelujemy więc do naszych Okręgów, Gmin, Grup, 
Klubów, Towarzystw, Profesjonalistów, Kupców i wszyst- 
kich naszych Przyjaciół i jednocześnie zachęcamy do 
zamieszczenia swych ogłoszeń świątecznych.
Ze względów technicznych, chcielibyśmy je mieć jak 
najwcześniej. Ostateczny termin nadsyłania ogłoszeń 
upływa W PIĄTEK, 5 GRUDNIA BR. #
W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezentant ogło- H 
szeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosimy telefo- 2 
nować 286-0141 lub pisać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 3
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646 jj

Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów technicz- 
nych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym Wydaniu 

w Świątecznym.
g WYDAWNICTWA §

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO §

★ Pracą Żeńska ★ Do WynajęciaPraca Męska

* AUTO

* USŁUGI

★ Praca Męska

★ Ogrzewanie

★ Naprawy Lodówek
NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234

★ Naprawa TV
★ Do Wy najęcia

★ Kontraktorzy

eve-

*
TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

CZWÓRKA do wynajęcia od 1 grud­
nia. Montrose-Cicero. Tel. 777-8529.

POTRZEBNA barmanka znającą tro- 
chę j. angielski. Tel. 736-2644, Walter.

DUŻE, słoneczne, 2-sypialniowe 
mieszkania. Okolica Kimball. Law- 
rence. 685-5640 — po 8-mej wiecz.

NAPRAWIAM samochody u ciebie lub 
u siebie. 286-6682.

4010 W. WELLINGTON. 4 rooms, 
$350/month, heated, security deposit. 
Available immediately. Adults, no 
pets, no children. Fully carpeted. Call 
in English. 736-3969.

KEDZIE—Belmont 5 rooms, 2 bedr. 
$300 mo. Unheated. No pets. Call af­
ter 5 P.M. 463-1453.

POTRZEBNY frezer, narzędziowiec 
z 5-10 letnim doświadczeniem. Angiel- 
ski wymagany. 766-3050.

LARGE 1-bedroom apartment, Cicero 
and Addison area, heat included. Call 
in English: Walter & Associate — 
282-4396 or 631-6388.

PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

THE WALL STREET JOURNAL 
Is accepting applications for early 
morning subscription delivery dri­
vers for immediate route openings. 
Needed are a reliable vehicle, liable 
coverage and a valid drivers license.

POTRZEBNY fryzjer lub fryzjerka.
Nowoczesny salon. 545-7612.

NURSES AIDES wanted, for live 
and come and go. English required. 
725-7881.

MALUJE, tapetuje oraz wykonuje 
wszelkie remonty wnętrz. Tel.. 
286-0864. ,

POTRZEWBNI: hydraulik, stolarz 
i elektryk. Dzwonić: 344-5937 lub 
354-4212.

691-8533
LEAVE MESSAGE

HOUSE/WITH VACANT LOT
Vicinity 86th & BURNHAM

2 bedrooms, central gas heat, full 
basement (suitable for live in quar­
ters but must be renovated), attic. 
Automatic security light for entire 
premises.
(312) 768-9249between5pm, & 6pm.

3 POKOJE. Południowa okolica.
Bez dzieci. Tel.: 925-9444.

Apply in person at 
3503 N. Southport Ave. 

1 to 3 a.m. or 7 to 10 a.m.
WEDNESDAYS

An Equal Opportunity Employer

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

WYKONUJE roboty hydrauliczne. Ja­
nek. Tel.: 384-2958.

PLUMBER, carpenter and electri- 
; cian needed. 344-5937 or 354-4212.

TROJKA od 1-go Central-Belmont. 
$325, depozyt. 685-0626—po polsku; 
286-1982—po angielsku.

POTRZEBNE kobiety do sprzątania 
domów. Podstawowa znajomość j. an- 
gielskiego wymagana. 685-4771.

4837 W. Addison
4 duże pokoje, 1 sypialnia, ogrze­
wane, wyposażenie. 1 piętro. Bez 
zwierząt. Wolimy dorosłych, $400. 

792-3040 w j. ang.
281-5556

SPRZEDAM Dodge Diplomat ’78 rok. 
622-8953.

Flexible Schedule
20 hours per week. New home clea­
ning service in western suburbs 
seeks staff. Must speak English.

495-2072 — leave message

SALESMEN needed for general con­
struction. Experience not necessary, 
we train. Must speak English. Call 
637-8855 or apply in person. 5038 W. 
Fullerton. 

2-SYPIALNIOWE mieszkanie na dru­
gim piętrze, 61st i Kolmar, z ogrze­
waniem, piecem i lodówką. Dzwonić 
po 5-ej 2847426.

CABINET MAKER
All around experience for quality 
wood/laminate custom shop. Fore­
man potential. Minimum 5 years 
experience. Must have references. 
Must speak English.

834-3006

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

SCHOOL AND AVERS
Piękne, odnowione, 2 sypialniowe 
mieszkanie do wynajęcia od 10-go 
grudnia. Dzwonić po 7 wieczorem. 

276-6256

FLEXIBLE SCHEDULE
New Home Cleaning Service

In Western Suburbs Seeks Staff 
20 hours per week. Must speak Eng­
lish.

SERVICE PERSON 
OVERHEAD CRANES 

Experience necessary in all types of 
crane and hoist repair. Heavy back­
ground in electrical control and me­
chanical assemblies. Service Chicago 
metro area. Some out of state travel 
required. Vehicle provided. Must 
speak English. Contact Mr. Anderson 

366-4800

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY - BETON 
OKNA SZOTRMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść. 
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO. 
Do Biura 891-5959 

Do Domu Wiecz. 775-6644

EXPERIENCED 
WINDOW WASHER 

Capable of using belt holder for Lake 
Shore Dr. condo building. Start im­
mediately. Monday to Friday, 8 A.M.- 
4:30. Ms. Diossy 

929-3180

PRINTER
Full time Multilith Pressman for letter 
shop work. Must be experienced in run­
ning both paper and metal plates. Also, 
be able to set up press for paper, card 
stock & envelope work. Must speak Eng. 
'NORTHWEST MAILING SERVICE 
6100 W. Grand 237-2264

JEFFERSON PARK
large 4 bedroom bungalow with 5 
room in-law for added income. Sepa­
rate heat, full basement, modem 
throughout.

OMNI 1 Realty 
777-9500CLEANERS - OVEN 

FULL & PART TIME 
Experience helpful with oven 
repair, but not necessary. Must 
have transportation. Must speak 
English. Call:

459-9222 Leave No.

CARPENTERS
Experienced. Rough or trim. To’ 
work on homes in Northwest sub­
urbs. MUST SPEAK ENGLISH,

W. THIEL, INC. 
991-7676

MANICURIST-PEDICURIST 
Experienced

Must speak English. 3 days. 
Des Plaines beauty salon. 

296-4200, 680-7737

EXPERIENCED SEAMSTRESS 
IN BRIDALS

Pay commensurate with experience. Must 
have references. Must speak English.

Apply in person bet. 12 noon-3 M-F 
GEORGINA’S BRIDALS 

Coral Plaza Shopping Center 
4710 W. 95th St., Oak Lawn

JANITORIAL
Part tińie and full time position 
available, doing janitorial and house­
keeping work for large department 
store in Schaumburg.

599-0410 call between 8-12

Potrzebne utalentowane, reprezen­
tacyjne osoby z biegłą znajomością 
języka angielskiego na kierownicze 
stanowiska. Wyższe wykształcenie 
pomocne. Mamy do obsadzenia na­
stępujące stanowiska:

• DYREKTOR SPRZEDAŻY
• KIEROWNIK BIURA

• KIEROWNIK WYSYŁKI
oraz

• MAGAZYNIER
973-7070

DENTYSTA
NISKIE CENY 

Nowoczesny gabinet Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i przeglądy bezpłatnie.

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

MIESZKANIE 2 sypialniowe do wy­
najęcia, okolica Central/Irving Park. 
278-2124.

POTRZEBNI:
• Kontroler jakości produkcji 

maszyn (tokarki, frezarki). 
Dobra znajomość j. angielskie­
go wymagana, musi umieć czy­
tać kontrakty rządowe.

• Tokarze i frezerzy, operatorzy 
CNC

• Gospodynie domowe z podsta­
wową znajomością j. angiel­
skiego.
Pomagamy w załatwianiu sta­
łego pobytu, zezwolenia na pra­
ce, karty “Social Security, oraz 
w sprowadzaniu rodzin, na po­
byt stały lub czasowy. Tłuma­
czymy dokumenty i poświad­
czamy notarialnie.

BEN ADRIAN’S 
EMPLOYMENTAGENCY 

4740 N. Western Ave. 
Pokój 202

Tel. 989-8599 Od 3-5 P.M.

Potrzebny Doświadczony

FREZER 
i TOKARZ 

na pełny etat.
SPYCO TOOL CO., INC. 

4619 S. Kedzie, Chicago, 111. 
847-1363

POTRZEBNY KRAWIEC 
LUB KRAWCOWA

Z doświadczeniem. Dobra zaplata, 
dogodna komunikacja. Dzwonić po 
angielsku, pytać o Doris:

433-2575

LARGE STUDIO 
APARTMENT 

Completely remodeled and decorated. 
Nicest apartment you will see, near 
Belmont and Pulaski. Heat, stove, re­
frigerator included. Available Dec. 1st. 

386-5054 or 279-8028

POTRZEBNY BLACHARZ 
SAMOCHODOWY

Z własnymi narzędziami. Zgłaszać 
się osobiście 8-5.

ALLIED AUTO BODY 
2529 N. Pulaski Rd.

DOŚWIADCZONY MĘŻCZYZNA 
DO PRACY NA TOKARCE 

Minimum 10 lat doświadczenia. Musi 
czytać “blue print” i samodzielnie 
ustawiać maszyny. Nie jest wymagana 
znajomość i. ang. Zgłaszać się osobiście 
od poniedziałku-piątku 7-4:30, soboty 
7-12.
NJC MACHINE CO. • 8338 W. 47th St.

PAINTER
TO DRIVE TRUCK B LICENSE 

MUST SPEAK ENGLISH 

386-4147

FULL TIME
KITCHEN HELP 

needed. Cooks, pot washers & other 
dietary personnel. Some English 
helpful. Call

884-0153

OIL CHANGE 
TECHNICIAN 

Wanted full or part-time. Will train. 
Must speak English. Apply at:

OIL EXPRESS
8430 W. Dempster, Niles

827-0500

Potrzebni Blacharze
Do instalowania wentylacji. Stała pra­
ca. Dobra zaplata.

Tel. 541-2030

POTRZEBA 
KOBIET 

do sprzątania i 
czyszczenia w hotelu. 
Sześć dni w tygodniu. Pięć go­
dzin dziennie, od godziny 8:00 
rano do godziny 1:00 po połud­
niu. Musi coś mówić i rozumieć 
po angielsku. Musi posiadać re­
ferencję. Zgłosić się osobiści 
do:

MILSHIRE HOTEL 
2525 N. Milwaukee Ave. 

Tel.: 384-7611

.NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja.. 
tA. Gil. Tel.: 966-5831._____________

MATURE MECHANIC
Experienced on foreign and Ameri­
can cars, with tools. Days or 
nings. Must speak English.

CALL 281-2519 
ROSLYN

POTRZEBNY LAKIERNIK 
“BODYMAN”

Z własnymi narzędziami i doświad­
czeniem w Ameryce. Dla odpowied­
niej osoby dobre warunki pracy i 
wysokie wynagrodzenie.
677-4127—po 8-ej Wiecz. i Weekend

SPRING MAKER 
SET UP MAN 

for Kick Press Dept. Must be expe­
rienced in all types of secondary fi­
nishing. Must speak some English. 
For interview call:

MIDWEST SPRING CO.
312-242-5070

GOVERNMENT 
JOB LIST

Reveals immediate openings, this 
area, skilled, unskilled $15,635/ 
$72,450, now hiring, 769-9000, ext. 309 
including Sundays.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

BINDERY
Muller set-up man. Evening shift, 
4-12:30. Must be experienced. Good 
pay and benefits. Must speak Eng­
lish. Ask for Bill

427-6622

OGŁUSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

IPON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

> Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
* DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

SPRAY PAINTERS
To work on conveyer linę. Experi­
enced on all types of paint. Must speaK 
English.

351-5408

POTRZEBNI: MĘŻCZYZNA 
Z AUTEM NA “BUSBOY”

Musi trochę znać angielski, $4 na go­
dzinę plus wyżywienie. • Dwie kobiety 
do sprątania $4. Muszą zamieszkać w 
przygotowanym apartamencie w Na­
perville, 12 godzin pracy dziennie.

Tel. 961-3148

LIGHT ASSEMBLY 
FACTORY

Must speak and read English. Apply in 
person.

DARD PRODUCTS, INC.
912 Custer Ave. • Evanston, IL 

(Near Main St. “L” 

■■■ !■■■'»■»
★ Przeprowadzki

Experienced Automechanic 
Assistant“

for 10 minute oil change. Earn 
up to $300/week, must speak 
English.

KURT

685-3737

DOŚWIADCZONY 
STOLARZ

Do prac wewnątrz i na zewnątrz. In­
stalacja okien i drzwi, wykonywanie 
werand i dodatkowych pomieszczeń. 
Język angielski pomocny, lecz nieko­
nieczny. Tylko doświadczeni proszę 
zgłaszać się w sobotę i niedzielę po­
między godz. 9-10 rano tylko.

2959 W. BELMONT
PYTAĆ O LISA

UMEBLOWANE mieszkanie w base- 
mencie dla kobiet, ogrzewanie i prąd 
włączone. $120 od osoby. Long-Wright- 
wood. 724-2357,__________________
APARTAMENTY do wynajęcia. 4 po­
koje, $270 miesięcznie. Pytać o mena­
żera. 3244 N. Cicero. 283-4480.

SYPIALNIA z używalnością mie­
szkania dla spokojnej kulturalnej 
pani w średnim wieku. Telefon: 
282-2885.___________________
DOM—okolica Belmont-Long. $415 
plus depozyt. Tel. w dzień 622-7200— 
po ang.; wiecz. 794-1757—po polsku.

DRAPERY SEAMSTRESS
Full time, capable of sewing draw 
roman & balloon drapes. Must 
speak some English & be expe­
rienced.

549-4336
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Thompson Planuje 
Reformę Administracji 
Grupa Zadaniowa Pomoże w Zmianie Kadr 

i Przedstawi Nowe Pomysły

Podwyżki Podatków 
Nie Będzie 

Zapewniają Władze Stanowe

CHICAGO — Prezes Alojzy A. Mazewski i aid. Roman Puciń- 
ski składają życzenia w czasie przyjęcia zorganizowanego dla 
uczestników Rady Dyrektorów K.P.A. w siedzibie Wydziału na 
stan Illinois Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Przyjęcie Delegatów 
Rady Dyrektorów K.P.A.

W Siedzibie Wydziału Na Stan Illinois
Kongresu Polonii Amerykańskiej

W czwartek gubernator James 
Thompson mianował członków spe­
cjalnej grupy zadaniowej, która 
zajmie się odnawianiem adminis­
tracji stanowej, m. in. rekrutacją 
młodych i energicznych oraz re­
formami pozwalającymi odświeżyć 
poszczególne struktury władz Illi­
nois. Gubernator podkreślił, iż po­
trzeba odnowy jest palącą z uwagi 
na to, że “panował” on już w Illinois 
przez trzy kadencje.

Jak na razie Gubernator nie dał 
jeszcze grupie zadaniowej żadnych 
konkretnych zleceń, ani też nie su­
gerował, w jakim składzie życzyłby 
sobie mieć swój gabinet.

Podczas czwartkowej konferen­
cji prasowej w Springfield, Thomp­
son oświadczył, że pogłoski o jego 
zamiarze “pozbycia się’ ’ dotychcza­
sowych dyrektorów poszczególnych 
wydziałów są bezpodstawne. Kon­
ferencja prasowa odbyła się po ze­
braniu przy drzwiach zamkniętych, 
jakie miało miejsce w siedzibie Gu­
bernatora w Sprjugfield.

Na prywatnej konferencji w ga­
binecie Gubernatora, Thompson 
udzielił pochwały dwóm odchodzą­
cym z władz stanowych dyrekto­
rom wydziałów: J. Thomas John­
sonowi z Wydziału Skarbowego oraz 
Michaelowi B. Witte, którego rezyg­
nację ze stanowiska w Wydziale

W zeszłym tygodniu, przed Są­
dem Karnym powiatu Cook stanął 
38-letni Jang Bae — pochodzenia 
koreańskiego — oskarżony o spo­
wodowanie śmierci trzech straża­
ków chicagoskich, 1 lutego 1985 r.

Bae zarzuca się wynajęcie podpa­
lacza, który umyślnie spowodował 
pożar w celu uzyskania odszkodo­
wania na $250 tys.

W pożarze który wybuchł w sklepie 
Vicstar Electronics Store, przy 2847 
N. Milwaukee Ave., a rozprzestrze­
nił się na cały 2-piętrowy budynek, 
gdzie mieszkali ludzie — zginęli 
strażacy: Michael Talley (1. 25), 
Michael Forchione (1, 29) oraz Da­
niel Nockles (1. 56).

Podczas środowej rozprawy, je­
den ze świadków — strażak, Tho­
mas Banks — opowiedział ze łzami

Prok. Daley 
Za Bezpartyjnymi 

Wyborami Na Mayora
Deklarując, iż działa w imię zd­

rowego rozsądku, prokurator sta­
nowy pow. Cook, Richard M. Daley 
przedstawił w niedzielę plan bez­
partyjnych wyborów na mayora 
Chicago w 1991 r.

Na konferencji prasowej w swym 
biurze, prok. Daley powiedział, iż 
jeden z aldermanów będący jego 
sprzymierzńcem przedstawi na po­
siedzeniu Rady Miejskiej projekt 
specjalnej rezolucji. Jeśli rezolucja 
zostanie zatwierdzona, już podczas 
lutowych wyborów mieszkańcy Chi­
cago mogliby się wypowiedzieć w 
referendum na temat metody se­
lekcji mayora Chicago.

Eksperci w dziedzienie polityki 
lokalnej skomentowali niedzielne 
oświadczenia Daley jako podjęcie 
przez niego kroków wstępnych o 
wygranie wyborów na stanowisko 
mayora w 1991 r.

Zdaniem tych ekspertów, Daley 
miałby duże szanse na sukces właś­
nie w bezpartyjnych wyborach.

Konserwacji ogłoszono już wcze­

śniej.
Choć Thompson nie mówił kon­

kretnie o zadaniach grupy to j ednak 
opisując ogólnie jej działalność po­
wracał do konieczności nabycia 
(przez swą administrację) “świe­
żego spojrzenia.” Wielokrotnie wy­
rażał swą nadzieję na to, że grupa 
zadaniowa zaproponuje coś zanim 
oficjalnie rozpocznie on swą czwar­
tą, bezprecedensową kadencję, tzn. 
w terminie do 12 stycznia 1987 r.

Dyrektorem wykonawczym gru­
py zadaniowej został James D. 
Nowlan, wykładowca nauk politycz­
nych w Knox College. Warto dodać, 
iż Nolan usiłował w tym roku 
kandydować na stanowisko guber­
natora z pozycji niezależnej, ale 
odpadł z wyścigu wyborczego na 
samym początku, ponieważ nie zdo­
łał uzbierać dostatecznej liczby 
podpisów pod petycjami.

Ponadto członkami grupy zada­
niowej między innymi mianowani 
zostali: Arthur F. Quern — były 
szef sztabu (z 1983 r.) Thompsona, z 
zawodu specjalista od ubezpieczeń; 
Gregory Baise — menadżer kam­
panii wyborczej Thompsona oraz b. 
członek jego gabinetu; David Gil­
bert wiceprezes banku Continental, 
a zarazem były sekretarz prasowy 
Gubernatora.

w oczach, jak jego koledzy runęli w 
płomienie na jego oczach — wraz z 
walącym się dachem.

Tego samego dnia zeznawała 
również 17-letnia dziewczyna, któ­
ra była lokatorką pechowego domu. 
Opowiedziała ona sądowi, jak wraz 
z rodzicami ratowała życie uciecz­
ką z pożaru.

Strona oskarżająca z-cy proku­
ratora stanowego pow. Cook, Jef­
frey Warnick i Mark Rakoczy 
oświadczyli, że Bae i jego wspólnik 
zdecydowali się na umyślne podpa­
lenie sklepu, ponieważ interes nie 
szedł dobrze. “Powodowani zach­
łannością zdecydowali się na pod­
palenie sklepu, co pozwoliłoby im 
zamknąć biznes” — powiedział na 
środowej rozprawie Rakoczy.

Reprezentujący oskarżonego ad­
wokata, Carl Walsh, oświadczył, że 
strona oskarżająca nie posiada zu­
pełnie żadnych dowodów, świad­
czących o umyślnym podpaleniu 
sklepu, oprócz zeznań samego Bae, 
które — według obrońcy — zostały 
wymuszone przez policję, korzysta­
jącą z nieobecności prawnika i sła­
bej znajomości j. angielskiego po­
dejrzanego.

Walsh oświadczył również, że to­
wary zgromadzone w sklepie były 
warte więcej niż $250 tys., w związ­
ku z czym podpalenie po prostu na­
wet nie opłacało się. “Pan Bae nie 
miał motywu, żeby podpalać swój 
sklep” — zakończył Walsh.

Na czwartkowej rozprawie, z-ca 
prokuratora stanowego, Dennis 
Dernbach zarzucił Bae, że ten wie­
dział o mieszkających na piętrze lo­
katorach. Powołując się na zezna­
nia Bae, złożone na policji tuż po 
pożarze, Dernbach powiedział, że 
zamiarem oskarżonego było spale­
nie tylko sklepu (tzn. jednej trzeciej 
budynku) bez jego zawartości.

Z-ca prokuratora dodał, że tuż po 
pożarze Bae wyrażał swe ubolewa­
nia z powodu śmierci strażaków.

Chicago. (Inf. wł.) — Obrady Rady 
Dyrektorów Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej, jakie toczyły się przez 
dwa dni w hotelu O’Hare Hilton, za­
kończono późnym wieczorem w piątek.

Na sobotę gospodarze spotkania, 
Wydział Stanowy K.P.A. na stan Illi­
nois z prezesem aid. Romanem Pu- 
cińskim zajęli się gośćmi, zapew­
niając im możliwości zwiedzenia 
Chicago, przede wszystkim zobacze­
nia polskich ośrodków w mieście, 
oraz podejmowali przybyłych wy­
śmienitym obiadem we własnej sie­
dzibie.

Atmosfera spotkania od pierw­
szych chwil przybycia gości była nie­
zmiernie serdeczna i przyjacielska. 
Pamiętać trzeba bowiem, że więk­
szość uczestników zna się już od 
dawna, bo co pół roku spotykają się 
na zjazdach Rady Dyrektorów K.P.A.

Wiceprezes Stanowego Wydziału 
Tadeusz Szebert — prezes Stowarzy­
szenia Nowej Emigracji — współ­
właściciela budynku, oprowadził go­
ści, by pokazać w jaki sposób urzą­
dzono się, wyjaśniając równocześnie 
pracę prowadzoną przez Wydział.

Panie z komitetu przygotowały do­
skonały posiłek, a goście przy stoli­
kach udekorowanych biało-czerwo­
nymi kwiatami, mogli swobodnie po­
gawędzić i wymieniać doświadczenia 
jakie mają w swoich środowiskach.

Lampką wina wzniesiono toast na 
cześć prezesa K.P.A. i ZNP mec. Aloj­
zego Mazewskiego i pod egidą prezesa 
Romana Pucińskiego odśpiewano 
tradycyjne “sto lat” Później, Helena 
Ziółkowska — nauczycielka polskich 
szkół sobotnich i bibliotekarka w 
jednym z oddziałów chicagoskiej Bi­
blioteki Publicznej przewodziła ze- 

Postrzelony Podczas
Aresztowania 

Złodzieja
Anthony Robles jest trzecim z ko­

lei policjantem, który został zra­
niony w ostatnich dniach w Chica­
go. Dwóch policjantów przebywa w 
szpitalu po tym, jak próbowali zaa­
resztować mężczyznę, który groził 
pistoletem kierowcy autobusu. Do 
indydentu doszło w czwartek.

W sobotę wieczorem Robles za­
trudniony jako strażnik w sklepie 
przy 3110 W. Armitage Ave., za­
trzymał podejrzanego o kradzież 
towarów. W czasie, gdy policjant 
zakładał złodziejowi kajdanki na 
pobliskim parkingu, drugi prze­
stępca zaszedł go od tyłu i wystrzelił 
trzy razy. Policjant ranny w szyję, 
rękę i ramię przebywa w szpitalu 
St. Mary of Nazareth.

Podejrzani, 18-letni Steve Jac­
kson i jego 15-letni partner zostali 
oskarżeni o próbę morderstwa i 
osadzeni w areszcie.

Dyrektor Wydziału 
d/s Weteranów 

Odchodzi
David Hardwick złożył rezygna­

cję ze stanowiska dyrektora Wy­
działu d/s Weteranów. Był on dy­
rektorem od października 1979 r.

Wydział obraca rocznie sumą 
$31,3 min. Gubernator James Thom­
pson powiedział, że dzięki Hard- 
wickowi “Illinois stanęło na czele 
kraju w świadczeniu ważnych usług 
dla weteranów”.

Tymczasowym szefem wydziału 
został David Knox ze Springfield — 
obecny zastępca tegoż wydziału. 
Rozpoczęły się poszukiwania stałe­
go zastępcy Hardwicka. 

branym we wspólnym śpiewaniu ko­
lęd, bo przecież święta zbliżają się 
bardzo szybko, a zobaczymy się znów 
dopiero w przyszłym roku.

Prezes Puciński, witając serdecz­
nie przybyłych, podkreślał ich pełną 
poświęcenia pracę, oddanie sprawie, 
apelując równocześnie o zwiększenie 
swych wysiłków, szczególnie w akcji 
zbierania dodatkowych funduszy tak 
bardzo potrzebnych na dalszą pracę 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

Prezes Mazewski, dziękując prez. 
Pucińskiemu i komitetowi Pań, z 
radością podkreślił miłą atmosferę 
jaka panowała na spotkaniu, co wię­
cej, zwrócił uwagę na to, że tak wielu 
delegatów na Radę Dyrektorów zde­
cydowało się zostać dzień dłużej w 
Chicago, by zapoznać się z naszym 
środowiskiem.

Obaj prezesi: Alojzy Mazewski i 
Roman Pucińskiej, złożył zebranym 
serdeczne życzenia z okazji zbliża­
jącego się Dnia Dziękczynienia i 
nadchodzących świąt Bożego Naro­
dzenia.

Kazimierz Olejarczyk z Michigan 
zaśpiewał znaną amerykańską pio­
senkę “White Christmas” ale we wła­
snej adaptacji polskiej. Postaramy 
się wydrukować słowa przed świę­
tami.

W spotkaniu wzięło udział wielu 
dyrektorów z różnych ośrodków polo­
nijnych całych Stanów Zjednoczo­
nych. Obecna była również kierow­
niczka washingtońskiego biura Kon­
gresu Myra Lenard, oraz znani dzia­
łacze ZNP państwo Kazimiera i Mi­
chael Odrobina z Michigan.

Nie możemy zapomnieć o Paniach, 
które tak doskonałe ugościły zebra­
nych. Urządzeniem sali i przygoto­
waniem, a później podaniem wy­
śmienitego obiadu zajęły się Panie:

Stella Venard — wiceprezeska Wy­
działu, Stefania Ostrowska i Danuta 
Jurewicz — wiceprezeski, Halina Ko­
złowska — dyrektor Wydziału do 
Rady Dyrektorów K.P.A. (jest nią 
również Danuta Jurewicz), oraz Ewa 
Betka — dyrektor wykonawczy 
K.P.A. Wydz. Illinois.

Gratulujemy dobrze przygotowane­
go, a co najważniejsze, miłego i uda­
nego spotkania!

Stan Nie Zwiększy 
Dotacji Dla Chicago?
W czwartek gubernator James 

Thompson oznajmił, iż mało praw­
dopodobne jest aby Chicago mogło 
otrzymać większą niż dotychczas 
część z dochodów stanowych z tytu­
łu podatków od dochodów.

Gubernator powiedział, że współ- 
czuje Chicago problemów finan­
sowych, ale niestety stan także 
ucierpi z powodu cięć w dotacjach 
federalnych.

“Nie możemy wydawać pienię­
dzy, których nie mamy” — stwier­
dził Thompson. “Nie będziemy 
zwiększać budżetu tego stanu dla 
niczego, ani dla nikogo.”

Dodał on również, że “wydający 
pieniądze nie przestaną wydawać 
dopóty, dopóki będą liczyli na jakąś 
dobrą duszę z zewnątrz.

Rabunek u Jubilera
Uzbrojony mężczyzna, zamasko­

wany ocieplaną czapką zasłaniają­
cą twarz, obrabował sklep jubiler­
ski przy 4007 W. Lawrence Ave.

Kradzież miała miejsce tuż przed 
12 w południe. Ze sklepu zniknęła 
biżuteria wartości $45,000 oraz go­
tówka $200.

Sprawcy jak dotąd nie ujęto.

Stanowy dyrektor d/s budżetu, 
Robert Mandeville oznajmił w śro­
dę, że mieszkańcy Illinois przeżyją 
kolejny rok fiskalny bez podwyżki 
podatków, ale — jednocześnie — 
władze nie mogą sobie pozwolić 
nawet na najdrobniejsze zwiększe­
nie wydatków.

Mandeville wyraził również swe 
zadowolenie, że oszacowania Ko­
misji d/s Fiskalnych i Ekonomi­
cznych (Economic and Fiscal Com­
mission: EFC) — składającej się z 
pracodawców republikańskich i de­
mokratycznych — są niezwykle zb­
liżone do jego przewidywań. Dyrek­
tor podkreślił również — dołączając 
się do wcześniejszego apelu Jamesa 
Thompsona, że plan wydatków jest 
bardzo napięty i Illinois nie stać jest 
po prostu, aby Legislatura usiłowa­
ła przeciwstawić się pewnym cię­
ciom budżetowym Gubernatora.

Po swym środowym spotkaniu z 
ustawodawcami, Gubernator po­
wiedział: “Budżet jest bardzo ‘cia­
sny’. . . . Nie stać nas na to, aby 
zniesiono moje veta pewnych wy­
datków.”

Zdaniem Mandevilla, stan zakoń­
czy rok fiskalny mając na koncie 
$220 min, a więc nieco powyżej tzw. 

Uwięziony za obrazę sądu 68 letni 
McDermott przebywa w więziennej 
separatce. Joseph E. Mc Dermott, 
przypomnijmy, wybrany na sędziego 
w wyniku głosowania 4 listopada, 
podejrzany jest o dawanie łapówek w 
Sądzie d/s Wykroczeń Drogowych 
jak również o powiązania z aferą 
Greylord, dotyczącą korupcji w Są­
dzie Okręgowym powiatu Cook.

Sąd Najwyższy Illinois robi w tej 
chwili wszystko, aby nie dopuścić do 
zaprzysiężenia uwięzionego prawnika, 
które jest zaplanowane na 1 grudnia. 
Podniosła uroczystość musiała by się 
bowiem odbyć w celi, co zapewne nie 
pomogłoby mu w budowaniu autory­
tetu prawa w powiecie Cook i tak 
mocno “nadszarpniętego” po aferze 
Greylord.

Sąd przesłuchał ostatnio Matthew 
Iversona, przewodniczącego jednostki 
oceniającej sędziów i pracę sędziów 
(Judical Evaluation Committee)

Ostatnia Szansa 
Dla Właścicieli 

Starych Samochodów
11 tysięcy kierowców otrzyma we­

zwania “ostatniej szansy” w Chicago 
i wschodnim St. Louis w najbliższych 
dwóch tygodniach na przeprowadze­
nie testu czystości spalin, wydala­
nych przez ich samochody. Jeżeli kie­
rowcy zlekceważą te wezwania, ich 
prawa jazdy zostaną zawieszone 
— ostrzegają władze stanowe.

Testy będące częścią programu 
oczyszczania środowiska w najbar­
dziej zanieczyszczonych rejonach 
Illinois, zostały zarządzone przez 
władze Illinois po tym, jak rząd fede­
ralny zagroził stanowi odebraniem 
funduszy na rozbudowę dróg.

Illinois utraci $435 min w latach 
1987-90, jeżeli powietrze w tym stanie 
nie zostanie oczyszczone z niepo­
trzebnych spalin, wydzielanych przez 
niesprawne samochody.

Zarządzenie dotyczy pojazdów 
sprzed roku 1968 — szacuje się ich 
liczbę na 2.8 min — i wszyscy ich, , 
właściciele będą musieli poddać swe 
samochody testowi na czystość spalin.

Obejmie ono również powiaty St. 
Clair, Madison, Cook, a także części 
powiatu Lake i Du Page.

Darowizna 
Na Katedrę

Kultury Żydowskiej
Do kasy Uniwersytetu Northwe­

stern wpłynął niedawno $1 milion 
na utworzenie katedry kultury ży­
dowskiej w tej uczelni.

Fundatorem jej jest biznesmen z 
Chicago, Philip M. Klutznik. Ka­
tedra otrzyma imię Philip M. i Et­
hel Klutznik.

niezbędnego minimum — wynoszą­
cego $220 min — potrzebnego Illi­
nois, aby mógł swobodnie regulo­
wać swe rachunki.

Należy przypomnieć, że w lipcu 
republikański Gubernator zreduko­
wał plan wydatków o sumę $353 
min. Suma ta została odjęta od $20- 
miliardowego budżetu, ponieważ 
Gubernator zorientował się, że spo­
dziewane dochody stanu będą nieco 
niższe niż planowano. W tym samym 
czasie EFC zgłosiła wniosek, że 
Gubernator i jego sztab pomylili się 
o około $304 min szacując spodzie­
wane dochody stanu. Tak więc, 
wprowadzając cięcia na $353 min. 
Gubernator zabezpieczył stan przed 
deficytem, zaoszczędzając znacz­
nie większą sumę niż tego życzyła 
sobie EFC.

Obecnie EFC stwierdziła, że spo­
dziewane dochody mogą spaść o 
sumę zaledwie $23 min. Zwrócono 
przy tym uwagę na fakt, że ta re­
latywnie niska suma może wzros­
nąć jeśli w dalszym ciągu niewy­
jaśnioną będzie sprawa podatku od 
międzystanowych rozmów telefo­
nicznych. Jak wiadomo sprawa te­
go podatku jest w sądzie.

przy Chicagoskim Stowarzyszeniu 
Prawników. Iverson otrzymał w sier­
pniu ubiegłego roku informacje z biu­
ra prokuratora federalnego dotyczą­
ce 38 sędziów, wybranych ponownie 
na swoje stanowiska. Znalazło się w 
nim również streszczenie z afery 
Greylorda, wymieniające nazwiska 
prawników i sędziów zamieszanych w 
łapówkowy skandal.

“Rzeczywiście McDermott odnoto­
wany został w tym stenopisie — przy- 
znaje Iverson — ale ja to po prostu 
przeoczyłem. Przyznaję się do tej po­
myłki i jeśli można mieć do kogokol­
wiek pretensje, to tylko do mnie. To 
było jedno wśród dziesiątków nazwisk 
na tej liście”

Iverson dodał, że schował ten doku­
ment do kartotek i nie powrcał do 
niego, aż do momentu ujawnienia 
nazwiska McDermotta w ostatnim 
czasie. Podobno kopia tej informacji 
trafiła również do rąk jednego z dy­
rektorów Rady Adwokatów Chicago, 
Michaela Kreloffa. Kreloff nie po­
twierdza tej wiadomości. Przypomi­
na sobie, że przeglądając akta afery 
łapówkarskiej sprawdzał co prawda 
“uczciwość” sędziów kandydujących 
powtórnie na swoje stanowiska, ale 
nie przyszło mu do głowy, aby szukać 
w nich nazwisk nieznanych prawni­
ków, ubiegających się o to stanowis­
ko. A właśnie do nich należał Mc 
Dermott.

“Nawet gdyby nazwisko McDer­
mott pojawiło się w tych zeznaniach, 
nie zwróciłbym na nie uwagi — za­
pewnia Kreloff — ponieważ badaliś­
my wówczas jedynie stare kadry sę­
dziów”.

Z zeznań grona prawniczego, opi­
niującego o kandydatach na sędziów 
wynika, że “pod mikroskop” dostają 
sę przede wszystkim sprawdzeni w 
poprzednich kadencjach weterani, 
podczas gdy “świeży narybek” — z 
niezrozumiałych przyczyn — umyka 
ocenia prawniczego jury.

Podejrzani
o Bookmacherstwo
W niedzielę policja przeprowadzi­

ła na zachodnim przedmieściu 2 
udane obławy podczas których skon­
fiskowano w sumie $10 tys. w 
gotówce i w kuponach do nielegal­
nego totalizatora sportowego.

W wyniku pierwszej obławy are­
sztowano podejrzanego o bookma­
cherstwo — Geralda Murphy (zam. 
w Riverside), a w drugiej Eli Got- 
kina (zam. w Cicero).

Murphy’ego aresztowano w ta­
wernie, która jest jego własnością, 
znajdującą się w River Grove, a 
Gotkina — w jego własnym domu w 
Cicero.

CHICAGO — Uczestnicy przyjęcia sobotniego, toastem i odś­
piewaniem “sto lat” wyrazili uznanie dla pracy i poświęceń 
prezesa K.P.A. i ZNP mec. Alojzego Mazewskiego.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytełnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
23 listopada, 1986

72 1

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
23 listopada, 1986

2 9 2 4

LOTTO Sobota, 22 listopada, 86 15 21 23 29 35 42

Środa, 19 listopada, 86 03 08 31 34 41 42

Podpalacz 
Czy Ofiara Podejrzeń 

Sąd Podejmie Decyzję

Prawna Paranoja
Czy McDermott Zostanie Sędzią We Własnej Celi?


